
Z BADAŃ NAD SZTUKĄ LUDOWĄ W RADOMSKIEM 

B a d a n i a t e r enowe p r o w a d z o n e przez Sekcję B a d a ­
n ia P l a s t y k i L u d o w e j P IS , pokrywające swą siatką ca­
la Polskę, w t e n sposób zostały zap lanowane , ażeby 
w p i e rwsze j kolejności objęły oko l i c e m n i e j p od 
względem e t n o g r a f i c z n y m znane, bądź te, które w y m a ­
gają szybkiego o p r a c o w a n i a z p o w o d u p r z e m i a n w y ­
wołanych w związku z postępującym t e m p e m u r b a ­
n i zac j i . 

O b y d w a powyższe względy przemawiały za t y m , że 
spośród k i l k u terenów, p l a n o w a n y c h a l t e r n a t y w n i e , 
do badań obozowych na r o k 1953 w y b r a n o ostatecznie 
rozległy obszar położony na północ od Gór Święto­
k r z y s k i c h , zamknięty od w s c h o d u i północy s z e rok im 
zako l em Wisły. Zakreślony t u t e ren , stanowiący pół­
nocno-wschodnią część województwa k i e l eck i ego , łą­
czy się od południa z obs za ram i b a d a n y m i przez ekipę 
S r k c j i B a d a n i a P l a s t y k i L u d o w e j P IS w r. 1951 

0 w y b o r z e t e r e n u zadecydowały w y n i k i k i l k u wstęp­
n y c h objazdów pęnetracyjnych, z których j eden — 
wiodący z W a r s z a w y przez G a r w o l i n , Puławy — o be j ­
mował zachodnie k r e sy województwa lube l sk i ego oraz 
sąsiadujące z n i m przez Wisłę części województwa k i e ­
leckiego ( p o w i a t y Koz i en i ce i Ilża oraz północny 
s k r a w e k p c w . Opatów). 

W badan i a ch obozowych , które trwały od 1 do 31 
s i e rpn ia 1953 г., wzięło udział 8 etnografów, 12 r y ­
sowników zaangażowanych spośród studentów wyż ­
szych Jat U n i w e r s y t e t u Jagiellońskiego i A k a d e m i i 
Sz tuk P lastycznych" w K r a k o w i e oraz f o t o g ra f -. Ze 
stałej bazy mieszczącej się w b u d y n k u p o d w o r s k i m w 
Pol iczne j (pow. Koz ien ice ) wyjeżdżała co d r u g i dzień 

1 R. Reir . fuss: B a d a n i a t e r enowe w reg i on i e K i e l e c k o -
sandom i e r sk i em . Po l ska S z tuka L u d o w a , 195Ł 
s. 35 — 47. 

?, W skład e k i p y badawcze j w c h o d z i l i e t n o g r a f o w i e : 
d r R. Re in fuss ( k i e r o w n i k obozu), P. B u r c h a r d , 
J . C z a j k o w s k i , L . Dzięgiel, m g r M . Przeździecka. 
m g r Z. Re in fussowa , A . Szymczyk , J . Z a w o j s k i , r y -
s o w n i c v : M . Chaber , M . Czarnecka , St. H e n n i g , 
L. Pędziałek, A . Pędzimąż, M . Pierg ies, Z. Pysz 
M . Roga, A . Socha, A . S u r m a j , D . W a l k n o w s k i . 
Z. W ig lusz oraz f o t o g r a f S. Dep tuszewsk i . 

ROMAN REINFUSS 

samochodem ek ipa badawcza , złożona z w s z y s t k i c h 
etnografów, oraz na zmianę j e d n e j z dwóch 6-osobo-
w y c h g r u p rysowników. W r e zu l t a c i e więc r y s o w n i c y 
wyjeżdżali w t e r en co c z w a r t y dzień, mając 3 d n i czasu 
do p r z e r y s o w a n i a na czysto zebranego materiału. 

Badan i a objęły ws zy s tk i e dz i edz iny l u d o w e j s z t u k i 
p las tyczne j . Poza t y m d la u z y skan i a pełniejszego o b r a ­
zu tła k u l t u r o w e g o , na którym rozwijała się m i e j s cowa 
twórczość a r t y s t yc zna , p r o w a d z o n o w zakres ie zwężo­
n y m do k l u c z o w e j p r o b l e m a t y k i p o s z u k i w a n i a z dz ie ­
dz iny k u l t u r y m a t e r i a l n e j . 

Dzięki o f i a rne j p r a cy uczestników obozu w y n i k i 
jednomiesięcznej p r a c y zarówno pod wzg lędem rzeczo­
w y m , j a k i c y f r o w y m okazały się ba rdzo dobre . E t n o ­
g r a f ow i e odda l i łącznie 1927 s t r o n rękopisu z 1500 
szk i cami w tekście, r y s o w n i c y zaś 2488 rysunków, 
w czym 500 plansz k o l o r o w y c h , 862 rysunków tuszem 
i 1126 rysunków ołówkowych. Niezależnie od tego 
członkom e k i p y udało się zebrać trochę o r y g i n a l n y c h 
zabytków s z t u k i l u d o w e j w pos tac i w y c i n a n e k , m a l o ­
w a n e k ściennych, a przede w s z y s t k i m próbek t k a n i n 
(łącznie 141 sz tuk ) . F o t o g r a f S. D e p t u s z e w s k i wykonał 
około 500 zdjęć f o t o g r a f i c z n y c h ilustrujących różne 
działy l u d o w e j twórczości a r t y s t y c z n e j . Materiały po ­
wyższe pochodzą z 95 miejscowości ( ryc t ) . Z n a c z n i e j ­
sza niż w l a t a c h ubiegłych ilość punktów, do których 
d o t a r l i członkowie e k i p y w y n i k a stąd że obok badań 
p r o w a d z o n y c h w pełnym składzie zastosowano rów­
nież dz ie len ie g r u p y na mnie j s ze zespoły operujące 
' a modz i e l n ie I\lateriałv zgromadzone na ' ОЪо?1б (n"e 

zes taw ien iem c v f r o w i n ) u z u p d n i s -
• J 5 "ad mości ' i i l u s t r a c j e zg romadzone " w 14 m i e j s c o " 
w o d a c h wstępnego 

J a k widać z załączonej m a p y , zasięg badań t e r e n o ­
w y c h , pominąwszy j eden w y j a z d na p o b l i s k i e Powiśle 
Lube l sk i e , podjęty w ce lach porównawczych, o b e j m u j e 
obszary leżące w z a k o l u Wisły, og ran iczone od połud­
n ia b i e g i em K a m i e n n e j a od północnego zachodu rzeką 
Radomką. 
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R Y S H I S T O R Y C Z N Y 

Obszar t en , dosyć n i e j e d n o l i t y pod wzg lędem f i z j o ­
g r a f i c z n y m , rozpada się n a k i l k a większych k o m p l e k ­
sów, różniących się od siebie przede w s z y s t k i m w a r u n ­
k a m i g l e b o w y m i . Żyźniejsze g leby występują na d a w ­
n y c h t e r enach z a l e w o w y c h Wisły, a ponad to wzdłuż 
l i n i i wiodącej z I łży do Solca n a d Wisłą, gdzie ciąg­
n i e się n i e z b y t s ze rok i pas u r o d z a j n y c h lessów. D r u g i 
pas g leb l essowych, ale znacznie szerszy występuje już 
poza zasięgiem naszych bezpośrednich zainteresowań, 
pomiędzy Kamienną a Górami Świętokrzyskimi, w 
o k o l i c a c h O p a t o w a i N o w e j Słupi 3 . Ponad to j a k o l e p ­
sze z i em ie uchodzą piaszczyste g l i n k i z oko l i c R a d o ­
m i a , W i e r z b i c y , Z w o l e n i a . S p o t y k a m y j e również n a d 
d o l n y m b i e g i e m K a m i e n n e j . Niską wartość z p u n k t u 
w i d z e n i a użyteczności r o l n e j posiadają duże połacie 
piasków zalegające widły Wisły i R a d o m k i oraz l e w e 
pobrzeże średniego b i e g u K a m i e n n e j (koło S t a ra chow i c ) 
i ciągnące się w k i e r u n k u północnym w okolicę I łży 
i S ienna N a ja łowych g l ebach p iaszczys tych j a k o 
r e s z t k i d a w n y c h puszcz występują do dziś rozległe l a ­
sy sosnowe Większe resztówki leśne zachowały się rów 
nież n a p iaszczys tych t e r enach położonych na północ 
£ ^ „ „ „ „ e , Р „ Р Г Л ™ , P „ ™ „ 

Nas zk i cowane wyże j w a r u n k i g l ebowe wywar ł y d u ­
ży wp ł yw na kształtowanie się stosunków osadn iczych . 
Starsze osadn i c two , sięgające czasów przedpaństwo-
w y c h , s p o t y k a m y przede w s z y s t k i m na l e ssowych g l e ­
bach z oko l i c Opa t owa , w d o l i n i e Wisły i n a u r o d z a j -
n ie j s zych g r u n t a c h w oko l i c y Radomia , n a t o m i a s t t e ­
r e n y piaszczyste, porosłe puszczą, posiadały c h a r a k t e r 
s u b e k u m e n y użytkowanej j e d y n i e czasowo przez p a ­
sterzy, łowców i bartników. 

W Średniowieczu interesujące nas t e r eny należały 
do d iecez j i k r a k o w s k i e j , co może nasuwać p r z y p u s z ­
czenie, że cały t e n obszar wchodził p i e r w o t n i e w skład 
małopolskiego t e r y t o r i u m p l emiennego . P r a w d o p o d o b -
nie jszy jednakże w y d a j e się pogląd K. Po tkansk i ego , 
który dawną granicę plemienną między Małopolską 
a Mazowsz em w i d z i raczej W Górach Świętokrzyskich J. 
Dop i e ro późniejsza ekspans ja e l e m e n t u małopolskiego, 
a ściślej prężnej g r u p y Sandomie r zan , miała według 
niego opanować północne przedpo le Gór Świętokrzy­
sk i ch , docierając w k i e r u n k u północnym w oko l i c e 
między Ska r y s z ewem a Iłżą 5. W czasach średniowiecz­
n y c h północna część interesującego nas obszaru należa­
ła a d m i n i s t r a c y j n i e do k a s z t e l a n i i r a d o m s k i e j , północ­
n o - w s c h o d n i a , obejmująca g łównie obszary nadwiślań­
skie j jo s i ec i echowsk ie j , zaś południowo-wschod-

n j a ( j 0 s andomie r sk i e j 6 W pobliżu grodów kasz t e ­
lańskich skupiało się na js tarsze h i s t o r y c zn i e s t w i e r d z o ­
ne o sadn i c two 7 

3 M a p a g leb (podz. 1:750 000) — o p r a c o w a l i J . Czar ­
n o c k i , S. D o k t o r o w i c z - H r e b n i c k i , M . Kobyłecki, 
Cz. Kuźmiar. H . Swidziński. St. T y s k i . K raków 
1942. 

4 K . Potkański: Puszcza Radomska . P i sma pośmiert­
ne, t . T, s. 111. 

5 J . w., s. 111. 
6 St. A r n o l d : T e r y t o r i a p l e m i e n n e w u s t r o j u a d m i n i ­

s t r a c y j n y m P o l s k i p i a s t o w s k i e j . P race K o m i s j i d l a 
A t l a s u H i s t o r yc znego Po l sk i , zeszyt I I , s. 90. 

7 K . Potkański: Puszcza Radomska , s. 132. 

W X I I I w i e k u , w związku z akcją d o t o w a n i a przez 
panujących i n s t y t u c j i kościelnych, znaczne obszary 
z i e m i przechodzą w ręce duchowieństwa. N a południe 
od R a d o m i a p o w s t a j e rozległy k l u c z dóbr iłżeckich, 
wchodzących w skład uposażenia b i s k u p s t w a k r a k o w ­
skiego 8, d r u g i zaś większy k o m p l e k s dóbr d u c h o w n y c h 
stanowią włości o p a c t w a benedyktynów w S iec iecho­
w i e 9. D o b r a możniejszych rodów sz lacheck ich ( O d r o ­
wąż, Starżów, Skarbków-Habdanków) skupiały się 
g łównie wzdłuż południowych krańców puszczy, m ię ­
dzy Iłżanką a Kamienną 1 0 . Kró lewszczyzny prócz luź­
n y c h w s i w pobliżu grodów kasztelańskich obejmowały 
przede w s z y s t k i m sam ej puszczę. 

A k c j a k o l o n i z a c y j n a , p r o w a d z o n a z różnym natęże­
n i e m zarówno w d o b r a c h królewskich, d u c h o w n y c h , j a k 
i m a g n a c k i c h , polegała g łównie n a zagęszczeniu osad­
n i c t w a n a t e r enach żyźniejszych, minęła n a t o m i a s t 
obszary piaszczyste, gdz ie po s t a r e m u rozpościerała się 
puszcza. 

Przeglądając mapę opracowaną przez L a d e n b e r g e r a , 
ilustrującą s t an z a l u d n i e n i a interesującego nas obsza ru 
w w i e k u X I V , w i d z i m y ścisły związek między r o d z a ­
j e m g leb a gęstością o s a d n i c t w a . N a j i n t e n s y w n i e j za ­
l u d n i o n e były w o w y m czasie lessowe obszary między 
Górami Świętokrzyskimi a Kamienną, liczące 11 — 25 
mieszkańców n a k m 2 , o raz żyźniejsze t e r e n y w o k o l i ­
cy I łży i W i e r z b i c y (6 — 10 mieszkańców na k m 2 ) . 
Słabiej już z a l u d n i o n e były obszary położone koło 
R a d o m i a i wzdłuż do lne j leżanki (3 — 5 os./km 2 ) , czy 
północno-wschodnia część Powiśla (1 — 2 os./km 2 ) 
Piaszczyste z i emie położone w widłach R a d o m k i i W i ­
sły i m i ed z v Kamienną a Iłżanką były, j a k w y n i k a 
z ówczesnych źródeł s t a t y s t y c znych , zupełnie b e z l u d ­
ne Porastała j e puszcza. 

W X I V w i e k u pows ta j e na j e j t e r en i e za l edw i e j e d ­
na w i o s k a 1 2 , a w X V w . — 5 , : f. W d r u g i e j połowie X V I 
w i e k u z w a r t y obszar b e z l u d n y puszczy m i e r z y jeszcze 
„10 m i l d o b r y c h " wzdłuż (od Ryczywołu po I łżankę), 
a .,6 m i l d o b r y c h " wszerz (od Jastrzębiej po d o b r a 
k l a s z t o r u s iec iechowskiego) » . W skład k l u c z a i łżeckie­
go biskupów k r a k o w s k i c h w c h o d z i wówczas 25 w s i 1 3 , 
w skład zaś o p a c t w a s iec iechowskiego — 7 położonych 
na Powiślu n i eda l eko S iec iechowa , B . Królewszczyzny. 
n ie licząc b e z l u d n y c h obszarów puszczańskich, dzielą 
się na d w a k o m p l e k s y , z których j eden , obejmujący 23 
miejscowości, skupiał się dookoła Radomia , zaś w skład 
d rug i e go wchodziło za l edw ie 10 miejscowości, położo­
n y c h w pobliżu Solca n a d Wisłą 1 7 . Z j a w i s k i e m , które 
w X V I w i e k u zaznacza się bardzo wyraźnie, zwłaszcza 

8 J . w. , s. 139. 
9 J . w., s. 140. 

10 J . w., s. 143 — 146. 
11 T . L a d e n b e r g e r : Z a l u d n i e n i e P o l s k i na początku 

p a n o w a n i a K a z i m i e r z a W i e l k i e g o . L w ó w 1930. 
12 Brzoza (Kró lewska) , l okac j a d r u g i e j w s i — Koz ło ­

w a n i e uda j e się (K. Potkański: Puszcza R a d o m ­
ska, s. 162). 

13 Zwoleń, G o t a r d o w a Wo la , P a c i o r k o w a Wo la , Świet­
l i k o w a Wo la , Suska W o l a ( j . w. , s. 162). 

14 K . Potkański: Puszcza Radomska , s. 136. 
15 A . Pawiński : Po lska w X V I w i e k u . Małopolska, 

t . I I I , s. 322. 
16 J . w., s. 321. 
17 J . w., s. 323. 
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Ryc. 1. Mapa miejscowości, w których zebrano materiału »' czasie badań w r. W53. 

ф — w czasie objazdu nenelracy j iu ' : ;o . O w czasie ob jazdu i о ! »Д| 

% — w czasie obpzu. • ( — baza obozu. 

1 — Cecylówka Glowaczowska. 2 — Głowaczów. 3 — Brzoza- 4 — Sewerynów 5 — Wola Brzózka. 6 — Kozienice-
7 — Cecylówka. 8 — Bartodzieje nad Radomką. 9 — Piaseczno. 10 — Mąkosy. 11 — Dąbrowa Jastrzębska. 12 — Jastrzębia. 
13 — Jedlnia. 14 — Krasna Dąbrowa. 15 — Molendy. 16 — Garbatka. 17 — Kociołki. 18 — Slawczyn- 19 — Oleksów. 
20 — Gródek. 21 - Zawada. 22 — Sarnów. 23 — Bierdzierz. 24 — Patków. 25 — Policzna. 26. — Czarnolas. 27 — Chechly. 
28 — Zwoła. 29 — Marianów. 30 — Góra Puławska. 31 — Sucha. 32 — Wilcza Wola. 33 — Jedlanka. 34 — Strykowice Dolne. 
35 — Strykowice Górne. 36 — Zwoleń. 37 — Załazy. 38 — Zamość. 39 — Wola Zamojska. 40 — Zielonki. 41 — Mierzączka. 
42 — Okrążnica. 43 — Przyłęk. 44 — Bartodzieje 45 — Tczów- 46 - Kuczki. 47 — Kłonówek. 48 — Skaryszew. 49 — Kowala-
Stępocin. 50 — Młodocin. 51 — Mtodocin Większy. 52 — Szydłowiec. 53 — Jastrząb. 54 — Wierzbica. 55 — Modrzejowice. 
56 — Gaworzyn. 57 — Pakosław. 58 — Krzyżanowice. 59 — Starosiedliee. 60 — Iłża. 61 — Seredzice. 62 — Tychów. 63 — Mi­
rzec 64 — Jedlanka pod Iłżą. 65 — Kałków. 66 — Chotyzie. 67 — Leszczyny. 68 — Wola Solecka. 69 — Jawor Solecki. 
70 — Lipsko. 71 — Rzeczniów. 72 — Bronisławów. 73 — Solec 74 — Sienno. 75 — Wodąca. 76 — Maruszów. 77 — Sadkowice. 
78 — Zemborzyn. 79 — Czekarzewice. 80 — Okól. 81 — Bałtów. 82 — Dębowa Wola. 83 — Koszary Denkowskie. 84 — Kąty 
Denkowskie. 85 — Denków. 86 — Tarłów. 87 — Brzozowa. 88 — Wola Lipowa. 89 — Potok. 90 — Gliniany. 91 — Ćmielów. 
92 — Drygulec- 93 — Ożarów. 94 — Ułęż. 95 — Baranów. 96 — Żyrzyn 97 — Bochotnica. 98 — Kazimierz nad Wisłą. 99 — Karcz­
miska. 100 — Opole. 101 Wrzelowiec. 102 - Józefów. 103 - Rybitwy. 104 — Popów. 105 - 3fisfcotoice. 106 — śtoieciechow, 



na t e r enach u rodza jn i e j s z ych , jest znaczna ilość w i o ­
sek należących do średniej sz lachty . 

W X V I I w i e k u na t e ren i e Radomsk iego żadne większe 
z m i a n y w dz iedz in ie o sadn i c twa n i e zachodzą, dop i e ro 
pod kon iec X V I I I w i e k u zaczyna się akc j a zakładania 
k o l o n i i , trwająca w zasadzie przez cały w i e k X I X . 
O b e j m u j e ona zarówno dawną puszczę królewską, j a k 
i t e r eny poza nią położone, należące do sz lachty , k tó­
ra często t w o r z y nowe k o l o n i e na r o z p a r c e l o w a n y c h 
obszarach f o l w a r c z n y c h . Z tego właśnie o k r e s u p o ­
chodzą t a k l i c zn ie na teren ie Radomsk i ego występują­
ce w i o s k i o n a z w a c h u t w o r z o n y c h od i m i o n , j a k n p . 
Marianów, Jadwinów, Antonówka, A n i e l i n i t p , J a k 
i n t e n s y w n i e p r o w a d z o n a była owa a k c j a k o l o n i z a c y j n a , 
świadczy f a k t , że na t e ren i e j edne j t y l k o s ta re j w s i 
J e d l n i powrstałG w t e d y aż 5 n o w y c h osad 1 K 

E l e m e n t osadniczy , który zaludniał interesującą nas 
część Radomsk iego od Średniowiecza po czasy współ­
czesne, n i e był j e d n o l i t y . N iewątp l iwie g łówny jego 
zrąb stanowiła ludność małopolska, ściągająca t u z 
p r z e ludn i one j Sandomierszczyzny i M a z u r z y , którzy 
p o s u w a l i się k u południowi w głąb Radomskiego , wzdłuż 

dopływów wiślanych. O b y d w a te n u r t y mieszały się ze 
sobą zwłaszcza w późniejszej fazie o sadn i c twa , o b e j m u ­
jącego puszczę, k i e d y t o osadn icy p r z y b y w a l i w R a ­
domsk i e ze s t r on n awe t dosyć odległych. Przykładem t e ­
go mogą być t a k z w a n i Posan iacy (ludność znad Sanu) , 
cs i ed l en i m . i n . w Suche j na północny zachód od Z w o l e ­
n i a Prócz ludności po l sk i e j wśród przybywający,n 
n ie brakło również i obcych . W niektórych m i e j s c o w o ­
ściach (Cekarzewice ) żywe są dziś t r a d y c j e o t a t a r s k i m 
pochodzen iu mieszkańców. Są one t y m p r a w d o p o d o b -
niejsze, że zarówno w Cekar z ew i cach , j a k i i n n y c h 
w i o s k a c h (np. w Tczowie ) s p o t y k a się t y p y a n t r o p o l o ­
giczne uzasadniające możliwość wca l e poważnej k o m ­
p o n e n t y a z j a t y c k i e j . X I X - w i e c z n e o sadn i c two było 
przede w s z y s t k i m w y n i k i e m ko l on i z a c j i wewnętrznej . 
E l e m e n t e m o b c y m b y l i N i emcy , których ws i e t w o r z y ­
ły na interesującym nas obszarze 4 większe s k u p i s k a 
po k i l k a k o l o n i i każde 2". Niektóre z t y c h osad z czasem 
opustoszały i zostały zasiedlone przez ludność polską, 
w w i e l u j e d n a k żywioł n i e m i e c k i utrzymał się do cza­
sów os ta tn i e j w o j n y 

K U L T U R A M A T E R I A L N A 

N a t e r enach z d a w n a osiadłych p o d s t a w o w y m źród­
łem u t r z y m a n i a mieszkańców była u p r a w a r o l i , n a ­
tomias t w królewskich ws iach , położonych na krawędzi 
puszczy, poważną rolę grały h o d o w l a bydła, łowiectwo 
i przede w s z y s t k i m b a r t n i c t w o , które do końca X V I I I 
w i e k u posiadało organizację opartą na d a w n y c h p r z y ­
w i l e j a c h . B a r t n i c y w s i królewskich (Jastrzębia, Mąko­
sy, Koz łów, Koz i en i ce i Jed ln ia ) t w o r z y l i j edno „bra­
c t w o " , którego władze ze „starostą b a r t n y m " na czele 
mieściły Mę w J e d l n i M i m o znies ien ia w r 1811 p r z y ­
wi le jów d la bartników ( t zw p r a w a obelnego), gospo­
d a r k a b a r t n a w puszczy trwała nada l , a g d y w 1829 r. 
k o m i s j a z R a d o m i a przystąpiła do m i e r z en i a i p r z e c i ­
nan ia puszczy b a r t n i c y p r z e c i w s t a w i l i się t e m u z sie­
k i e r a m i w ręku -1 Rozpacz l iwe wysiłki bartników n ie 
uratowały j e d n a k puszczy która w X I X w i e k u zaczęto 
eksploatować w sposób r a b u n k o w v . Spław d r z ewa 

18 K . Polkański : Puszcza Radomska , s. 165. 
19 O. K o l b e r g : Radomsk i e , t . I , s. 10. 

Według W. M a t l a k o w s k i e g o „Posaniakami" nazywają 
mieszkańców ws i A u g u s t o w a i A u g u s t o w s k i c h B u d 
(położonych na północny zachód od Zwo l en i a ) , któ-
r zv za czasów Stanisława A u g u s t a m i e l i t u zostać 
przes i ed len i z n a d S a n u (W. M a t l a k o w s k i : „Posania­
cy " . Wisła, t . I I I , s. 168). Obecnie mieszkańcy B a r ­
todziejów (gm. Tczów) m i a n e m " „Posaniaków" 
określają ludność z n i e z b y t odległego L i n o w a , L u -
c ina, Józefatki, Podgóry, Gózdu, Karczówki , D r o -
żanki i P o d m o s t k u . Mieszkańcy t y c h w i o sek mają 
posługiwać się nieco inną gwarą (np. inacze j w y ­
mawiają głoskę 1") i różnić sie nieco s t r o j e m m n i e j 
t a m b o w i e m występowało samodziałów, ' a le za to 

posan iack i e b u r k i " bvłv ba rwn i e j s z e od t v e h któ­
r e nosiły k o b i e t y u ' „Mazurów" w ' Ba r t od z i e j a ch . 

20 N a północny wschód od Koz i en i c : Świeże Górne, 
H o l e n d r y , Lucynów, K o l o n i a Wółczyńska, Wólka 
T u r z v i i s k a ; między Z w o l e n i e m a Wisła: Władysła­
wów. Ługi, Helenów, Polesie, Leokadiów, Kuroszów. 
Sosnów, Zarzecze, Pająków; w oko l i c y S i enna i 
L i p s k a : Janów, Gozdowa, Kadłubek, Ludwików, 
N o w a Wieś: na południowy zachód od R a d o m i a : 
Zabierzów, Młodocin, Kosów, Pelagiów, T r a b l i c e , 
K o t a r b i c e . 

21 K . Potkański: Puszcza Radomska , s, 172 — 174 

Wisłą przyczynił się do ożywienia f l i s a c t w a w e ws iach 
nadwiślańskich. 

D a w n y układ stosunków w i e j s k i c h , wyrażający się 
między i n n y m i c i e k a w y m i a r c h a i z m a m i w zakres ie 
układów r o l n y c h (Mąkosy S tare - ) , uległ zasadn iczym 
p r z e m i a n o m pod kon iec ub . w i e k u , k i e d y w związku 
z uwłaszczeniem włościan następowało często powtór­
ne r o zm ie r zan i e gruntów, a n a w e t przemieszczanie ca¬
ł y c h w s i czy też częściowe i ch rozproszenie s k u t k i e m 
przenoszenia d o m o s t w „na k o l o n i e " . Dalsze p r z e m i a n y , 
niweluiące dawną strukturę rolną, przyniosła ze sobą 
akc ja k o m a s a c j i gruntów, p r o w a d z o n a deść i n t e n s y w ­
nie w I I połowie ok r e su międzywojennego- 3 . 

Samodz ie lne gospodars twa , które powstały po ogło­
szeniu . . u k a z u " o uwłaszczeniu, były na ogół dosyć 
duże. Poważną i ch część stanowiły gospodars twa „peł­
ne" , mierząc 1 włókę z i em i (30 morgów) , a zdarzały się 
wsie , j a k n p . Bierdzież w pow. Koizienice, gdzie ilość 
g r u n t u przypadająca na 1 gospodars two wahała się od 
30 — 50 morgów. N a s k u t e k działów r o d z i n n y c h m a ­
jątki szybko ulegały r o z d r o b n i e n i u . C i e k a w y m p r z y ­
kładem ilustrującym t en proces jest Cecylówka, młoda 
w ioska koło Głowaczowa. W p i e rwsze j połowie X I X 
w i e k u k i e d v założona została na świeżym k a r c z u n k u , 
liczyła ona 44 gospodars twa , z których każde posiadało 
l włókę z i e m i . W r o k u 1914 j e d y n i e 5 gospodars tw 
utrzymało się p r zy t y m w y m i a r z e , 27 gospodars tw po ­
siadało po 1/2 włóki reszta zaś 1/4 l u b m n i e j . Obec­
nie jest w Cecylówce 1 gospodars two pełne 12 po 1 '2 

włóki 43 po 1 4 19 liczących po ^ З-тог**! oraz 3 
r o d z i n y b e z r o l n y c h 

Podobny proces r o z d r a b n i a n i a gospodars tw zacho­
dził oczywiście i w i n n y c h w s i a c h Radomsk iego . J a k 

22 J . w., s. 175. 
23 N p . Wólka Brzózka, posiadająca p i e r w o t n i e n i w o -

w y układ gruntów, po k o m a s a c j i w r o k u 1932 p r z e ­
n ies iona została na i n n e mie jsce , p r z v c z y m gospo­
d a r s t w a , ułożone r e g u l a r n y m łańcuchem po d w u 
s t r onach d r o g i otrzymały działki w postac i j e d ­
nego pasa z i emi , biegnącego pros topad l e po j edne j 
s t r o n i e d r o g i . 
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w y n i k a z zachowane j do dziś t r a d y c j i , zarówno w okre ­
sie uwłaszczania, j a k i bezpośrednio po n i m gospodar ­
ka w s i r a d o m s k i e j utrzymywała się na poz iomie dosyć 
n i s k i m . Do o r k i używano „sochy", którym to m i a n e m , 
j a k można wywnioskować z n i e z b y t j a s n y c h w y p o w i e ­
dz i , określano radło r y l c o w e (Cecylówka) l u b r a m o w a -
te (Brzozowa) , plużycy z długą grządzielą, do której 
p r z y m o c o w a n e było j a r z m o wołowego zaprzęgu (Ce­
cylówka Głowaczowska, W o l a Solecka, Sewerynów) . 
Os ta tn i e płużyce z p o s k r a c a n y m i grządzielami używa­
ne były jeszcze w o s t a t n i m dziesięcioleciu u b . w i e k u 
(Czarna) obok coraz już częstszych pługów d r e w n i a ­
n y c h z żelazną odkładnicą które w y r a b i a l i w i e j s c y 

k o w a l e O r a n o w wąskie zagony (szerokości 4 - 6 
sk ib ) b r o n o w a n o l a s k o w y m i b r o n a m i a niektórzy 
używali do włóczenia gałęzi t a r n i n y (Cecylówka) 
Sprzęt zbóż odbywał się p r z y pomocy s i e rpa ( o rka w 
zagony utrudniała uży\vanie kosy ) ^/Vśród roślin * 

p T L T h X T w a n o V a w n ą s t a n i e suszonym ( t zw w C h o t y -
z i a e i — co i ). g sp a a r s w r z a у у w¬

. w i a n i łopaty, zaopatrzone j e y n i e po л aj с 
nsk ic żelazne okuc i e (Czarna, Bar todz i e j e , C z a r n o -

ziae 
n i ane 

с Ir i n w wą 
las). 

I n w e n t a r z żywy — dosyć l i c zny , ale nędznie u t r z y ­
m a n y — wypasał się na wspólnym p a s t w i s k u (którego 
l i k w i d a c j a w w i e l u w s i a c h nastąpiła dop i e ro w związ­
k u z komasacją gruntów dokonaną w okres i e między­
w o j e n n y m ) , p od opieką g r o m a d z k i e g o pasterza . K r ó w 
od w i o s n y do .,św. Stanisława" (8. V ) n i e spędzano 
z p a s t w i s k a do s t a j n i na południe, bo i t a k n i e było 
czego doić. Jesienią pas iono na rżyskach, które do l i ­
s topada leżały n i e zaorane. N a p a s t w i s k u oprócz krów 
pasły się woły, stanowiące w w i e k u ubiegłym głów­
ną jeśli n i e j e d v n a siłę pociągową na wsi- r a d o m s k i e j , 
oraz owce^ a czasem i świnie które chętnie 'wypuszcza­
no na paszę aby i ch w d o m u n ie t r zeba było karmić 
H o d o w l a ow iec p r z e d s t a w i a l i się (zależnie od ws i ) 
dosvć różnie n^i o.°ół j e d n a k w ub s t u l e c i u hodow r ano 
owiec dosvc dużo (5 10 i więcej na gospodars two ) 
Dop i e ro l i k w i d a c j a serwitutów p a s t w i s k o w y c h spowo -
d o w a l a znaczny spadek poglov^ia Kloni c h o w a n o b a r 

. Z .' , '. , , h y c n i e w i e c e i niż 1 
.laci. i w i e u i n n y c w s i e m i о у ч - р к о - е  

para o m . w г л а с и с pns.daa w y m a a i n i 
j eden gospodarz we w s i , który zawodowo t r u d n i ! się 
p r z ewozem towarów. 

Interesującą ewolucję przeszło w I I połowie u b i e g ­
łego w i e k u b a r t n i c t w o . S i ady jego dadzą się jeszcze 
czasem odszukać w t r a d y c j i niektórych w s i puszczań­
sk i ch . Sześćdziesięciosiedmioletni J u l i a n K u c z k o w s k i 
z J e d l n i pamięta z opowiadań swego dz i adka , że d a w ­
n ie j oko l i c zne lasy „podzielone były na części, j a k 
dziś p o l a " i w każdej z t y c h części miał i n n y gospodarz 
swoje barc i e z pszczołami. Za ra z po żniwach b a r t n i k 
wyruszał w o z e m zaprzężonym w parę wo łów na ob j a zd 
s w y c h ba r c i , skąd wracał do d o m u n i e k i e d y dop i e ro 
po t y g o d n i u , wioząc p o d e b r a n y irród w p l a s t r a ch zło­
żonych do beczek. Miód sprzedawał Żydom w K o z i e ­
n i cach . K u p i e c zaznaczał kreską na beczce, dokąd się­
gają p l a s t r y , wy jmował z n i e j zawartość, a następnie 
wlewał wodę po kreskę i mierzył i l e je^t °arnców CTdyż 
miód s p r z e d a w a l i b r r t n i c v w p l a s t r a c h na garnce 

N i e w i e l e od K u c z k o w s k i e g o starszy K a r o l Jaroszek 
pamięta z czasów dzieciństwa, że u l e dłubane z p n i 

Ryc. 2. Stara chałupa z wejściem w ścianie szczytowej. 
Tczów (pow. Kozienice). 

zawieszano w lesie na w y s o k i c h d r z ewach . Około r o k u 
1910 u l e zawieszane na d r z e w a c h , ale już n i e w pusz ­
czy, t y l k o koło d o m u , widzieć można było w P a t k o w i e 
(gm. Po l iczna) , w p o w s z e c h n y m użyciu były u l e kło­
dowe ( tzw. „pniakowe" ) u s t a w i a n e w pas i ekach czy 
to p i o n o w o („stojaki" ) , czy poz iomo ( „ leżaki " ) . Większe 
zespoły t a k i c h u l i utrzymały się do początku X X w i e ­
k u w Czarnoles ie , a opustoszałe z pszczół dziś jeszcze 
widzieć można w w i e l u w s i a c h Radomsk i ego . 

N a s z k i c o w a n y wyże j p r z y pomocy k i l k u przykła­
dów stan gospoda rk i r o l n e j i h o d o w l a n e j uległ poważ­
n y m z m i a n o m w p i e r w s z y c h dwóch dziesiątkach l a t 
obecnego s tu lec ia . Zapowiedzią i ch było pod kon i ec 
X I X w . rozpowszechn ien ie się t zw . „pługa k o w a l s k i e ­
go " z żelaznym lemieszem i o d k ' a d n i c a , który, przyjęty 
początkowo z n i e d o w i e r z a n i e m , szybko wypar ł p r y m i -
t vwn i c j s z e narzędzia do o r k i . W t y m s a m y m m n i e j w i ę ­
cej czasie zniknęła b r ena l askowa , zastąpiona przez 
beleczkową, zaopatrzoną w żelazne „broniki" , a t r a k ­
c ja wołowa ustąpiła p r z ed zaprzęgiem końskim. 
W okres ie „wo jny japońskie j " (1905), która n a t e r en i e 
byłego zabo ru rosy j sk iego jes t ważnym e l e m e n t e m w 
u s t a l a n i u c h r o n o l o g i i z j a w i s k pojawiają się na w s i 
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k i e r a t y , s i eczkarn ie , wypierające „skrzynkę do s i e c zk i " , 
znikają d r e w n i a n e łopaty i widły, a szuf le do „w ian ia " 
zboża zastępują młynki. 

T e m p o p r z e m i a n w z m a g a się w l a t a c h poprzedzają­
cych I wo jnę światową i w czasie j e j t r w a n i a . Z n i k a 
wówczas ostatecznie wół z gospodars twa chłopskiego, 
na mie jsce pługa k o w a l s k i e g o zaczyna wchodzić że ­
l a zny pług f ab r y c zny , o r k a w zagony zostaje zastą­
p iona orką „ w składy", ulegają l i k w i d a c j i os ta tn i e śla­
d y trójpolówki, w pos tac i ugorów z o s t a w i a n y c h co 
t r zec i r o k , „żeby z i em ia nabrała m o c y " . 

Wpadającym w oko s y m b o l e m z a c h o w a n y c h p r z e ­
m i a n było zastąpienie kosą s i e rpa p r z y sprzęcie zbo ­
ża. J a k w y n i k a z kilkudziesięciu p r z e p r o w a d z o n y c h 
wywiadów, t r a d y c y j n y c h narzędziem używanym w R a ­
d o m s k i e m do sprzętu zbóż był za pamięci i n f o r m a t o ­
rów wyłącznie s ierp . 

Ze sprzętem kosą zapozna l i się m i e j s c o w i chłopi 
bądź w d w o r a c h , gdz ie p r z y b y w a l i na żniwa kos ia rze 
z Małopolski (Czarnolas) , bądź w N i emczech w czasie 
w y j a z d u „na S a k s y " (Kozłówek, M i r z e c ) . Opór p r z e ­
c i w kos ie był znaczny, uważano b o w i e m , że t e n spo ­
sób sprzętu p o w o d u j e m i e r z w i e n i e słomy, po t r z ebne j 
do pos z ywan i a dachów, i u b y t e k z i a rna , które p r z y 
kos zen iu ro zsypu j e się po z i emi . Wystarczyło j e d n a k , 
aby ktoś ze w s i raz przełamał panujące uprzedzen ie , 
a już kosa odnosiła zwycięstwo n a d s i e rpem. D e c y d u ­

jący t e n m o m e n t następował w różnych w s i a c h n a 
p r z es t r z en i l a t k i l k u n a s t u (od 1911 r- Cho t y z i e — do 
1928 — Mi r z ec ) , najczęściej j e d n a k podają i n f o r m a ­
t o r z y okres I w o j n y światowej . 

W t y m również czasie na p iaszczys tych g l ebach R a ­
domsk i ego zaczyna się rozpowszechniać u p r a w a łubi­
n u , p o d p a t r z o n a przez chłopów n a g r u n t a c h d w o r s k i c h 
czy plebańskich. Nas i en i e łubinu sp r z edawano począt­
k o w o „na garście", a było ono t a k przez chłopów ce­
n ione , że w okres i e d o j r z e w a n i a t r z eba go było n o c a m i 
pi lnować p r z ed złodziejami (Gródek) . 

W okres i e międzywojennym t endenc j a w s i do u n o ­
wocześnienia g o s p o d a r k i h a m o w a n a była przez cięż­
k i e w a r u n k i ekonomiczne . J e d y n i e najzamożniejsi spo ­
śród chłopów m o g l i pozwolić sobie n a uzupełnienie 
sprzętu n o w y m i m a s z y n a m i , j a k s i e w n i k i czy żniwiar­
k i B a r d z i e j ogólnie n a t o m i a s t rozpowszechniło się 
użycie nawozów sz tucznych , z których w mnie j s ze j 
czy większej s k a l i k o r z y s t a l i również chłopi średnio­
zamożni czy n a w e t małorolni. 

Po zakończeniu I I w o j n y światowej w gospodarce 
w s i r a d o m s k i e j zachodzą znaczne z m i a n y , wynikające 
z dążności do m e c h a n i z a c j i i unowocześnienia r o l n i ­
c twa . W z o r y czerpane z P G R i g ospoda rs tw spółdziel­
czych, akc j a P O M — przyczyniają się do szybk iego 
l i k w i d o w a n i a d a w n y c h , przeżytkowych f o r m u p r a w y 
r o l i . 
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Ryc. 3. Schematy ważniejszych planów chałup w Radomskiem: a — Tczów, b — Sadkowice, с — Czeka-
rzeuiice, d — Strykowice Dolne. (S — sień. 1 — izba, К — komora, Ku — kuchnia, P — pokój) . 
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Ryc. 4. Chałupa nie zamieszkana, licząca ponad 90 lat. Jedlanka (pow. Kozienice). 

B U D O W N I C T W O 

P r z e d s t a w i o n y t u na przykładzie r o l n i c t w a obraz 
z m i a n zachodzących w życiu w s i r a d o m s k i e j na p r z e ­
s t r z e n i s tu l e c i a — z n a j d u j e swe ścisłe ana log ie i w 
i n n y c h dz i edz inach l u d o w e j k u l t u r y , które w t y m sa­
m y m m n i e j więcej r y t m i e ulegały przeobrażeniom, p o ­
legającym na t y m , że e l emen t t r a d y c y j n y ustępował 
mie jsca n o w y m f o r m o n , p r z y n o s z o n y m przez współ ­
czesną cywil izację. J e d y n i e p r z y c z y n y gospodarcze 
mogły w niektórych w y p a d k a c h powstrzymać t e m p o 
zachodzących p r z e m i a n , czego przykładem jest n p . 
a r c h i t e k t u r a l u d o w a , pozo rn i e ba rdz i e j k o n s e r w a t y w ­
na, gdvż p r z y j m o w a n i e n o w s z y c h f o r m jest t u połą­
czone z dużym wysi łk iem e k o n o m i c z n y m , któremu n ie 
zawsze łatwo podołać. 

W a r c h i t e k t u r z e l u d o w e j Radomsk i ego p o d s t a w o w y 
materiał b u d o w l a n y stanowiło d r z ewo sosnowe. J e d y ­
n ie n i e j asne p r zekazy t r a d y c j i wspominają o (p lec io ­
nych? ) d o m a c h „z ja łowca" (Bronis ławów), które m i a ­
ły być s t aw iane „za pańszczyzny", czy b i t y c h z g l i n y 
mieszane j ze słomą (Czarnolas ) . Podobne d o m y m i e l i 
budować w X I X w . ubożsi koloniści n i em i e c c y ( J e d l -
n ia ) . W południowo-wschodniej części badanego t e r e n u 
obfitość k a m i e n i a występującego w płytkich o d k r y w ­
k a c h przyczyniła się do r o z w o j u b u d o w n i c t w a k a ­
miennego , które zwłaszcza po I w o j n i e światowej z m i e ­
niło wyg ląd niektórych w s i ( j ak n p . Ceka r z ew i c e czy 
w m n i e j s z y m s t o p n i u Okół ) . D a w n e chałupy d r e w n i a ­
ne miały ściany w y k o n a n e z g r u b y c h b a l i , węg łowa-
n y c h na „ob łap" z n i e r e g u l a r n i e wystającymi o s t a t k a ­
m i . Tego r o d z a j u węgie ł s p o t y k a się już ba rdzo r z a d k o . 
Przykładem może być s ta ra chałupa w S a d k o w i c a c h , 
sięgająca n iewątpl iwie co n a j m n i e j początków X I X 
w i e k u , w której obok be l ek o b u s t r o n n i e zac iosanych 
na „ob łap" występują też zacięcia po j e d n e j t y l k o s t r o ­
n i e b e l k i . Węgieł na „rybi o g o n " posiadają już chałupy 
s taw iane w połowie u b . w i e k u , jednakże zacięcia węg ­

łowe w y k o n y w a n e były wówczas wyłącznie p r z y uży­
c i u s i ek i e ry , końce zaś be l ek sterczały poza zrąb n i e ­
r e g u l a r n i e . K o n s t r u k c j a s u m i k o w o - t a t k o w a wystę­
pu j e gdz ien iegdz ie w s t a r y c h stodołach (Gródek, D r y -
gulec, Brzezowa) , W b u d o w n i c t w i e m i e s z k a l n y m s p o t y ­
k a m y ją wy ją tkowo (Dębowa Wo la ) . 

Najprymitywniejszą formą b u d y n k u mieszka lnego , 
występującą już t y l k o w o p o w i a d a n i a c h l u d z i s t a r y c h 
(Jed ln ia , Mąkosy) , były chałupy, których wnętrze 
składało się wyłącznie z i zby . Mieszkająca w n i c h 
b i edo ta w i e j s k a dostawiała czasem p r z e d wejściem 
luźno sklecone sienie. Opisane t u d o m y zanikły w 
70 l a t a c h ub . s tu lec ia , dziś o d p o w i e d n i k i e m i c h są m a ­
leńkie d o m k i dwuwnętrzne, składające się z i zby i s ie­
n i . Formą niegdyś typową d la Radomsk i e go były c h a ­
łupy składające się z ułożonych wzdłuż osi podłużnej 

b u d v n k u s ien i , i zby i k o m o r v , p r z y c z y m wejście do 
s ien i umieszczone było bądź w szczycie ( ryc . 2, За), 
bądź o d dłuższej ściany b u d y n k u w której by ły r ó w ­
nież d r z w i do k o m o r y ( ryc 3b 4) Grały one ważną 
rolę w w y p a d k u e w a k u a c j i m i e n i a podczas pożaru 
Jest rzeczą interesującą że w dwóch tego r o d z a j u 
b u d y n k a c h sięgających niewątpl iwie początków u b i e g ­
łego s tu lec ia , izbę s t a n o w i węgłowana s k r z y n i a do k tó ­
r e j na dwóch przeciwległych końcach d o b u d o w a n e Sc| 

s l u p " w c e l o w a n e na r obach sień i k o m o r a 'W i n 
n y c h b u d y n k a c h mających p o d o b n y układ wszys t 

к t к • oo l one wsrjól k i e t r z y wnętrza są ̂ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ™ ![ " 
n y c n p r z y c i e s i a c n . у p zy ę , p -
w i a a a j a c y „ typowe j cnamp i e^cMopsK i e j z л v 
k u , op isane j przez K i t o w i c z a - , występował zarówno 
u gospodarzy k i l k o m o r g o w y c h , j a k i u bogaczy pos i a -

24 J . K i t o w i c z : Opis obyczajów za p a n o w a n i a A u g u s t a 
I I I . W y d . B i b l i o t e k i N a r o d o w e j opracował R. Po l l ak , 
Wrocław 1951, s. 322. 
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Ryc. 5. Ozdobnie szalowany szczyt dachu. Dom nr 25, Wólka Policka (gm. Policzna). 

dających pe ine gospodars twa jednowłókowe. Różnica 
między n i m i polegała j e d y n i e na ilości i r o z m i a r a c h 
osobno stojących budynków gospodarczych * W n e-
których domach sień rozdz ie lona była ścianką poprzecz­
ną na d w i e części i t ak powstawała mała i zdebka zw 
..chałupką". W czasach pańszczyźnianych „chałupki" 
zamieszkiwała komorn i c za b iedota 

Na pods taw i e sprzecznych czasem w y p o w i e d z i i n ­
formatorów I r t i d n o jest ustalić, czy na t e ren i e R a d o m ­
skiego starsza formę s t a n o w i op isana wyżej chałupa 

2Г: W świetle materiałów t e r e n o w y c h z eb ranych w Ra ­
d o m s k i e m niesłuszne w y d a j e się przypuszczen ie 
W. Krassowsk i ego , j a k o b v „chałupy, w skład któ­
r y c h wchodziła izba oraz umieszczona po j e j p r z e ­
ciwległych s t r onach sień i k o m o r a , w y k o n y w a n o w 
r a m a c h pańszczyźnianych gospodars tw m a ł o¬
r o 1 n у с h " (W. K r a s s o w s k i : Chałupa po l ska na 
przełomie X V I i X V I I w i e k u . Po lska S z tuka L u ­
d o w a 1953, s. 289). 

26 W Ba r t od z i e j a ch (pow. Radom) zachowała się t r a -
nvc i a . że w czasach f e u d a l n y c h o d r a b i a n o pań­
szczyznę w w y m i a r z e 1 dzień t y g o d n i o w o „od węg­
ła", to znaczv k o m o r n i k mający w swej „chałupce" 
t y l k o j eden węgieł odrabiał j eden dzień pańszczyz­
ny , zaś gospodarz posiadający t r z y pozostałe węgły 
— t r z y d n i w t y g o d n i u . Z c h w i l a uwłaszczenia w ło ­
ścian m i ed z v gospodarzami a mieszkającymi u n i c h 
k o m o r n i k a m i dochodziło do o s t r y c h konfliktów, 
zwłaszcza że niektórym z komorników pozwo l ono 
pobudować sie na parce l ach gospodarzy. 

w o d m i a n i e wąsko — czy s z e r oko f r on t owe j . Zarówno 
j e d n a k materiał z a b y t k o w y , j a k i porównanie z są­
s i e d n i m i t e r e n a m i (Opoczyńskie, Świętokrzyskie) , 
gdz ie ana log iczne chałupy z wejściem od ściany 
szczytowej r e l i k t o w o występują, pozwalają p r z y p u s z ­
czać, że starszy j es t j e d n a k t y p wąskofrontowy. J a k 
w y n i k a z i ch dawnego rozmieszczenia w teren ie , a t a k ­
że z żywe j jeszcze t r a d y c j i , d o m y składające się z s ien i , 
i zby i k o m o r y , umieszczonych na j edne j osi wystę ­
powały d a w n i e j na całym b a d a n y m teren ie . Ok r e s 
i ch z a n i k a n i a kształtuje się różnie. W niektórych 
ws i a ch d o m y t a k i e s t a w i a n o jeszcze w czasach I I w o j ­
ny światowej (Bar todz i e j e p o w Koz ien ice ) w i n n y c h 
o s t a t n i d o m tego r o d z a j u rozebrano przed 15 l a t y 
(Krzyżanowice, pow. Iłżec) Większość d a t o w a n y c h 
budynków o t y m układzie pochodz i z os ta tn iego ćwierć­
wiecza ubiegłego s tu lec ia 

Formą nowszą, która przyczyniła się da w y p a r c i a 
domów o wyżej omówionym układzie, były t zw . „ t ro­
j a k i " ( ryc. 3c), bądź też u zamożniejszych „czworak i " 
(ryc. 3d). Pojawiają się one na t e ren i e Radomsk i ego 
dosyć późno, gdyż pod kon iec X I X w i e k u , ale r o z p o w ­
szechniają się dop i e ro w okres ie międzywojennym 
i później. D o m y o p l a n i e s y m e t r y c z n y m , z sienią 

umieszczoną c e n t r a l n i e stanowią racze j p r z y p a d k i 
odosobnione. S p o t y k a m y j e wśród budynków n o w y c h , 
b u d o w a n y c h po r o k u 1900 przez gospodarzy zamoż­
n y c h . 
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b o m y k r y t e były d a w n i e j d a c h e m c z t e r o s p a d o w y m 
l u b przyczółkowym (o szczycie „ ł amanym" — Tczów, 
Bar todz i e j e , Sucha) , z a o p a t r z o n y m n a d ścianą wejścio­
wą w w y d a t n y okap . W Brzoz i e (pow. Koz ien ice ) m i a ­
ły być jeszcze w okres ie międzywojennym d o m y 
z „wys tawami " w pos tac i szerokiego (1,5 m) o k a p u , 
biegnącego wzdłuż dłuższej ściany b u d y n k u , p o d p a r ­
tego słupami ozdobnie p r o f i l o w a n y m i . Według n i e 
s p r a w d z o n y c h i n f o r m a c j i , podc i en i a słupowe p r z y 
ścianie szczytowej występowały p r zed r o k i e m 1939 w e 
w s i Stodoły (pow Opatów) na t zw . „Łanach". W y ­
sokość dachów w s t a r y m b u d o w n i c t w i e dochodziła 
z w v k l e do 1 5 w i d z i a l n e j części zrębu dziś s tosunek 
ten kształtuje się z w y k l e j a k 1 * 1 

Około r o k u 1900 p o j a w i a się na t e r en i e R a d o m s k i e ­
go, j a k o moda trwająca z a l edw i e do I w o j n y świato­
we j , dach naczółkowy, z w a n y też w „ku lawk i " (od 
„ku lawek" krótkich k r o k i e w e k , występujących w 
p a r t i i szczytowej , Bar todz i e j e ) , a równocześnie z n i m 
i d w u s p a d o w e , które j a k o dachy „niemieckie" ( cha­
r a k t e r y s t y c z n e d l a d a w n y c h k o l o n i i n i e m i e c k i c h ) za ­
częły wypierać i dachy cz terospadowe, i naczółkowe. 
Słomiane p o k r y c i e dachów układane było pop r z edn i o 
wyłącznie w schodk i , dop i e ro od I w o j n y światowej 
rozpowszechnił się zwycza j pos zywan ia dachów na 
gładko, p r zy c z y m j edyn i e na narożnikach pozos taw ia 
się poszycie s chodkowa t e Wy ją tkowo zdarza się cza-
se*n w R a d o m s k i e m poszycie p e r l i s t e " układane na 
zmianę gładko i w s chodk i 

O t w o r y ok i enne , początkowo bardzo małe (4 szybk i ) , 
zaczęły rozrastać się ok . r. 1900, otrzymując równocze­
śnie zaw iasy umożliwiające i ch o t w i e r a n i e . D r z w i z 
podciętym n i e k i e d y łukowato „ocapem" zaopat rzone 
były w taflę zbitą kołkami z 3 desek, zawieszoną 
na kołowrocie. F o r m y t a k i e zachowały się do dziś b a r ­
dzo r zadko (Sadkowice ) . Poza t y m n a w e t w s t a r y ch do ­
m a c h z I I połowy X I X w i e k u d r z w i zawieszane są na 
" ie laznych zawiasach. Podłogi d r e w n i a n e , należące j e ­
szcze około 1890 r. do rzadkości, są powszechnie b u d o ­
w a n e dop i e ro od I w o j n y światowej . O wnętrzach „kur­
n y c h " n ie słyszeli n a w e t na j s t a r s i i n f o r m a t o r z v . 
. .Zawsze" były piece zaopat rzone w c k a p y o d p r o w a d z a ­
jące d y m do k o m i n a , z t y m że do 90 l a t u b . s tu lec ia n i e 
było b l a c h nakrywających pa len isko , t y l k o gotowało 
się na g l i n i a n e j po lepie pod o k a p e m pieca. 

Jedyną dekoracją architektoniczną w s t a r y c h d o ­
m a c h były ozdobnie wycięte zakończenia t r a ga r z y p o d ­
trzymujących okap dachu , wewnątrz zaś p r o f i l o w a n y 
sosręb, c z y l i „siostrzan", n a którym czasem w i d n i e j e 
r y z o w a n a gw ia zda c y r k l o w a . 

W domach z p i e r w s z y c h l a t XX. w i e k u ta f l e d r z w i 
wejściowych zdobione bywają deseczkami układanymi 

, w deseń. Dop i e r o w okres ie r o zpowszechn i en ia się d a ­
chów naczółkowych i d w u s p a d o w y c h zaczęła rozwijać 
się d eko rac j a ścian szczy towych dachów w postac i 
ozdobnego sza lowan ia szczytów (ryc. 5), d e k o r a c y j n i e 
t r a k t o w a n y c h ok i enek p r o f i l o w a n y c h „wiatrówek" , któ­
re skrzyżowane u góry tworzyły n i e k i e d y zakończenia 
podobne do k u r p i o w s k i c h „śparogów". Częściej o d 
n i c h występują s t e r c zyny dachowe w pos tac i p i o n o w o 
p r z y b i t e j d e sk i ozdobnie p r o f i l o w a n e j . Równoleg le z 
r o z w o j e m z d o b n i c t w a ściany szczytowej d a c h u p o j a ­
wiają się p r z y o k n a c h d e k o r a c y j n i e w y k o n a n e n a d o ­
k i e n n i k i i p o d o k i e n n i k i , ozdoby n a d d r z w i a m i i coraz 
ba rdz i e j ozdobne t a f l e d r z w i o w e naśladujące przeła­

dowane z d o b i n a m i d r z w i domów mieszczańskich z koń­
ca X I X w i e k u . D e k o r a c j a zrębu była początkowo g łów­
nie m a l a r s k a . N a s u r o w y m zrębie m a l o w a n o w a p n e m 
pasy, wzdłuż szpar między b e l k a m i , ko l i s t e „c iapki " 
(Bar todz ie j e , Tczów) i zygzak i ( cke l i ce I łży ) ( ryc. 6). Spo­
t y k a się czasem m a l o w a n e ok i enn i c e , w których posz­
czególne l i s t w y i f i l u n k i podkreślone są różnymi b a r w a ­
m i . 

Już p r z ed pierwszą wojną światową p r z e d n o w o ­
b u d o w a n y m i d o m a m i zaczęły pojawiać się g a n k i 
z trójkątnym daszk i em, w s p a r t y m n a p r o f i l o w a n y c h 
słupach, n i e k i e d y zdob ione bogato s t o l a r s k i m i d e t a l a ­
m i . W czasach międzywojennych, k i e d y do b u d o w y 
zaczęto używać coraz cieńszych płazów, p o j a w i a się 
(stosowane d la ciepła) ob i j an i e zewnętrznych ścian b u -
d v n k u de skam i , układanymi często w sposób d e k o r a c y j ­
ny . Ze szczególną uwagą t r a k t o w a n e są narożniki, na 
których występują ozdoby przypominające fermą p i -
l a s t r y o m o t y w a c h w z o r o w a n y c h n i e k i e d y na a r c h i t e k ­
turze m u r o w a n e j . 

De ta l e a r ch i t ek t on i c zne , zdobiące dachy i zręby d o ­
mów, przeważnie w y k o n y w a n e są n i e przez cieśli s t a -

Ryc. 6. Ozdobnie bielony zrąb chałupy. Tczów 
(pow. Kozienice). 
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Ryc. 7. Fragment zdobionego ganku. Jedlnia Kościelna (pow. Kozienice). Wyk. cieśla Papiński z Jedlni. 

wiejących b u d y n k i , lecz przez s to larzy , którzy j e w y ­
kończają. W i e l u z n i c h rekrutowało się spośród r z e ­
mieślników małomiasteczkowych, stąd b l i s k i e p o k r e ­
wieństwo w zakres i e z d o b n i c t w a a r ch i t ek ton i c znego , 
zachodzące między n o w y m i chałupami w i e j s k i m i 
a d r e w n i a n y m i d o m a m i występującymi w m i a s t a c h . 

Między s t o l a r z a m i działającymi na t e r en i e R a d o m ­
skiego wyróżni ł się n i e j a k i Papiński, zmarły w o k r e ­
sie międzywojennym, który w czasie I w o j n y światowej 
przeniósł się z W a r s z a w y do J e d l n i , gdz ie rozwinął 
ożywioną działalność promieniującą na ws ie o k o l i c z ­
ne ( ryc. 7). 

W N Ę T R Z A M I E S Z K A L N E I M E B L E 

Urządzenie izby chłopskiej w R a d o m s k i e m uległo 
w czasie o s t a tn i ch k i l k u l a t poważnym przeobrażeniom. 
J a k w y n i k a z opowiadań s tarszych informatorów, 
jeszcze pod kon iec ub . s tu lec ia , zwłaszcza w uboższych 
domach , u m e b l o w a n i e składało się z p r y m i t y w n e g o 
łóżka, a właściwie z przenośnej p r y c z y zb i j ane j z de ­
sek, ławy bez oparc ia i n i s k i c h stołeczków o cz terech 
nogach , na których s iadano dokoła ławy w czasie spo­
żywania posiłków. U m e b l o w a n i e uzupełniała wisząca na 
ścianie l u b stojąca na ławie „szafka na n a c z y n i a " , c z y l i 
potrójna półka, oraz wisząca na ścianie po j edyncza „ l i ­
s t w a " . U powały wisiała żerdka n a u b r a n i a . W d o m a c h 
gospodarzy zamożniejszych bywały również stoły 
w s p a r t e na „krzyżaku" oraz m a l o w a n e sk r z yn i e , w któ­
r y c h p r z e c h o w y w a n o u b r a n i a . W s p o m n i a n e wyże j 
sprzęty w y k o n y w a l i s am i właściciele z wyjątkiem m a ­
l o w a n y c h skrzyń które z a k u p y w a n o na t a r g a c h n a j ­
częściej od m i e j s k i c h s to la rzy 

Pod kon iec X I X w i e k u w zamożniejszych d o m a c h 
zaczęły pojawiać się ławy z ozdobnie w y k o n a n y m i 
o p a r c i a m i i b o c z n y m i poręczami i t z w . „kanapy do 
span ia " , c z y l i szerokie , r o z suwane ławy, do których 
po zdjęciu desk i stanowiącej siedzenie kładło się sło­
mę n a posłanie. O b o k o p i s y w a n y c h popr zedn io „szaf" 
(półek) na nac zyn i a weszły w użycie k r edensy (również 
zwane „szafami" ) , które składały się z pods t awy , za ­
m y k a n e j na j e d n e l u b d w o j e d r zw i c z ek , i n a s t a w y w 
postac i potrójnej półki. Z a m i a s t skrzyń b a r w n i e m a ­
l o w a n y c h rozpowszechniają się s k r z y n i e t zw . „mazero-
w a n e " . 

W okres i e poprzedzającym pierwszą wojnę światową 
i międzywojennym w u m e b l o w a n i u w i e j s k i m dużą rolę 
odgrywały sprzęty w y k o n a n e przez małomiasteczko­
w y c h s to la r zy . O b o k o z d o b n y c h ław z o p a r c i a m i i „ka­
n a p " do spania rozpowszechniły się łóżka s to l a r sk i e j 
r obo t y , stoły o p r o s t y c h , t o c zonych nogach, a czasem 
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1 krzesła 2 o p a r c i a m i d e k o r a c y j n i e w y c i n a n y m i , m i e j ­
sce skrzyń m a l o w a n y c h l u b m a z e r o w a n y c h zajęły o k u ­
w a n e k u f r y o wypukłych w i e k a c h . N a s t a w y kredensów 
zaczęto zaopatrywać w podwójne, oszk lone d r z w i c z k i . 
Po I w o j n i e światowej op isane t u meb l e zyskują n a 
dekoracyjności. P o d w p ł y w e m wzorów m i e j s k i c h łóż­
ka , krzesła, k r e d e n s y d e k o r u j e się t o c z o n y m i o zdobami . 
T u i ówdzie w d o m a c h boga tszych zaczynają p o j a ­
wiać się szafy r o b i o n e na zamówienie przez małomia­
s t e c zkowych s to la r zy . 

Układ wnętrza u t r z y m u j e się na ogół t r a d y c y j n y . 
M e b l e u s t a w i a n o p o d ścianami, środek i z b y był zawsze 
w o l n y . D o p i e r o po I I w o j n i e światowej zaczęto w n i e ­
których d o m a c h stawiać n a środku i z b y stół o toczony 
krzesłami. Równocześnie po jawi ły się gładkie meb l e 
bez ozdób, j a sno p o l i t u r o w a n e , które w czasach o s t a t ­
n i c h zmieniają coraz b a r d z i e j c h a r a k t e r i z b y chłopskiej, 
upodobniając ją do wnętrza m i e j sk i e go . 

W r o z w o j u m e b l a r s t w a l u d o w e g o dużą rolę o d g r y ­

wały w bieżącym s t u l e c i u l i c zne n a t e r e n i e R a d o m ­

skiego m i e j s k i e ośrodki s t o l a r sk i e , których by ło dosyć 

dużo, należały do n i c h n i e t y l k o większe, j a k R a d o m , 

Zwoleń, Koz i en i ce , Iłża czy Os t r ow i e c , a le i małe m i e ­

ściny, t a k i e j a k Solec n a d Wisłą, Gnieworów, Tar łów, 

Ożarów, Głowaczów, L i p s k o , Ciepielów, Jedlińsk, 

Szydłowiec, Skarys zew . Wśród s t o l a r z y małomiastecz­

k o w y c h elitę s t a n o w i l i c i , którzy w y r o b y swe w y k o n y ­

w a l i wyłącznie na zamówienie, reszta zaś p r o d u k o w a ­

ła meb l e n a sprzedaż jarmarczną. Poważny odsetek 

wśród n i c h s t a n o w i l i Żydzi 2 1 . Niektórzy z n i c h stolarkę 

u p r a w i a l i j a k o zajęcie domokrążne, wędrując z narzę­

d z i a m i od w s i do w s i 2 8 . S t o s u n k o w o mniejszą rolę w 

z a o p a t r y w a n i u w s i w sprzęty d o m o w e g r a l i s to larze 

w ie j scy , których zwłaszcza n a przełomie X I X i X X 

w i e k u było jeszcze bardzo n i e w i e l u . S p o t y k a m y wśród 

n i c h cieśli trudniących się uboczn ie stolarką różnych 

majstrów od w s z y s t k i e g o " r zadz ie j zaś s to la r zy któ­

r z y znajomość z a w o d u osiągnęli przez systematyczną 

naukę Jedną z wy ją tkowych w s i w których istniały 

małe ośrodki m e b l a r s k i e był C za rno l a £dz' 

wało k i l k u s t o l a r z y (między i n n y m i r o d z i n ^ K o w a l T 

ków) vvykonujc jcyeh meb l e d l a s* 

Przechodząc do szk icowego op i su poszczególnych 

m e b l i , zaczn i emy od łóżek. Pojawiają się one w izb ie 

chłopskiej s t o s u n k o w o późno, p o d kon i ec X I X w i e k u , 

j a k o i m p o r t z m ias ta . Na js tarsze z n i c h , występujące 

około r o k u 1890, były to łóżka „ jednostajne" (n ie d a ­

jące się rozłożyć), mające „przodek" i „ t y ł ek " równej 

wysokości u góry zębato p r o f i l o w a n e (łóżka „zębate" ) . 

O d I w o j n y światowej rozpowszechniają się łóżka o n o . 

gach i ozdobach toczonych . Łóżka były z w y k l e m a l o ­

w a n e farbą pokostową na brązowo, zdarzały się j e d ­

n a k również ozdobnie m a z e r o w a n e ( ryc . 8). Kołyski 

z t y c h czasów pochodzące są to w kształcie i ozdobach 

27 W Ożarowie n p . obok cz terech s to la r zy Po laków z 
r o d z i n y Czapczyńskich było p o n a d 30 Żydów, w 
Z w o l e n i u s tosunek był podobny , w Tar łow ie n a 6 
Po laków — 10 Żydów. 

28 T a k i m wędrownym s t o l a r z e m był n i e z n a n y z n a z ­
w i s k a „Berek" z L i p s k a (pow. S ta rachowice ) , który 
krążył p o w s i a c h o k o l i c z n y c h , wykonując d l a 
włościan różne sprzęty d o m o w e . 

m i n i a t u r o w e łóżka o nogach osadzonych 
gunach . 

n a Ые-

Najstarszą formą ław były n i e r u c h o m e ławy p r z y ­

ścienne, które z n a m y już t y l k o z opowiadań, wystę ­

pujące obok używanych i dziś ł awek przenośnych 

0 p r o s t y c h , drążkowych nogach . Ozdobne by ły j e d y ­

n i e ławy u s t a w i a n e p r z y p i ecu , w s p a r t e n a pods ta ­

w a c h z p r o f i l o w a n e j desk i . Ł a w y o n o g a c h zarówno 

drążkowych, j a k i w y c i n a n y c h z desek otrzymały z cza­

sem opa r c i a w pos tac i poz iome j desk i p ros t e j l u b ozdob­

n i e p r o f i l o w a n e j , w s p a r t e j n a k i l k u d e k o r a c y j n i e w y ­

ciętych szczebelkach. Nowsze ławy p o d w p ł y w e m m e b l i 

m i e j s k i c h z a o p a t r y w a n o również w o p a r c i a boczne 

(ryc. 9). Wśród ław n a szczególną wzmiankę zasługują 

zano towane w p o w . r a d o m s k i m (Jastrzębia — r y c . 10 

1 Czarna ) ławy z o p a r c i a m i u m i e s z c z o n y m i n a r u c h o ­

m y m przegub i e , który umożliwia p r z e r zucen i e go ra z 

na jedną, raz n a drugą stronę. F o r m a t a , występująca 

już dziś wśród sprzętów l u d o w y c h bardzo r z a d k o 2 » , 

nawiązuje do ław z n a n y c h w m e b l a r s t w i e e u r o p e j s k i m 

z początkiem w i e k u X V I 3 0 . 

„Kanapy r o z s u w a n e " do span ia , występujące n a t e ­
r en i e Radomsk iego , dosyć r z a d k o mają o p a r c i a i p o ­
ręcze boczne zbliżone do o p i s a n y c h wyże j ł aw z w y ­
cza jnych . S p o t y k a m y j e d n a k wśród n i c h t a k i e , gdz ie 
oparc ie i b o k i wypełniają j e d n o l i t e f i l u n k i . Formą i n ­
dywidualną, raz t y l k o zanotowaną, była „kanapa" p o ­
z b a w i o n a opa r c i a t y lnego , z t o c z o n y m i poręczami bocz­
n y m i ( S t r y k o w i c e , p o w . Koz i en i ce , r y c . 11). 

W okres ie , k i e d y m i s y z jadłem s t a w i a n o n a ławie, 

do s iedzenia służyły małe stołeczki o prostokątnym s i e ­

d z e n i u z desk i , z 4 drążkowymi n o g a m i , l u b ko l i s t e , 

wgłębione czteronożne z y d e l k i , przypominające s t o ­

łeczki używane przez szewców. Z y d l e z p r o f i l o w a n y m i 

z a p i e c k a m i ( opa r c i am i , r y c . 12) zostały z a n o t o w a n e j e ­

d y n i e d w a razy (Sucha i Bar todz i e j e , p o w . Koz ien ice ) , 

w o b u j e d n a k w y p a d k a c h sprzęty te zostały przez 

obecnych właścicieli o d k u p i o n e od kolonistów n i e m i e c ­

k i c h . Formę nowszą stanowią krzesła t y p u m i e j sk i e go , 

o o p a r c i a c h wypełnionych d e k o r a c y j n i e w y k o n a n y m i 

szczebe lkami . 

C i e k a w y c h f o r m dostarczają w R a d o m s k i e m niektó­

re sprzęty schówkowe. Należą do n i c h n p . t zw . „ l is twy" , 

t j . po j edyncze półki na m i s k i długości około 1 m , ze 

ścianą frontową ażurowaną l u b wypełnioną ozdobn ie 

p r o f i l o w a n y m i szczebe lkami , zaopatrzoną n i e k i e d y w o t ­

w o r y służące do z a t y k a n i a łyżek, l u b duże półki p o ­

trójnie, które z w y k l e u s t a w i a n o na ławie. Wśród potró j ­

n y c h półek na specjalną uwagę zasługuje zanikający 

już dz : ś zupełnie t y p półki z „ogonem" l u b „dz iobem". 

Półki te s t a w i a n o z reguły w kącie p r z y d r z w i a c h , p o ­

siadały one po j e d n e j s t r on i e najwyższą półkę w y p u s z ­

czoną na 1 m n a zewnątrz t ak , że biegła ona wzdłuż 

górnej f r a m u g i d r z w i (ryc. 13). U s t a w i a n o na n i e j d r o b ­

ne g a r n k i i d z b a n k i . „Półka z o g o n e m " ( n o t o w a n a 

również w Górach Świętokrzyskich i n a Lubelszczyźnie) 

zachowała swoją formę i w t e d y , g d y przez zastąpienie 

29 R. Re in fuss : S z t u k a l u d o w a Pod las ia Zachodn iego . 
Po l ska S z t u k a L u d o w a 1952, s. 277. 

30 Ł a w ę t a k a z r o k u około 1500 p u b l i k u j e R. Eube 
(Deutsche Bauernmóbeln, r yc . 132). 
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J 
ławy d w u d r z w i o w a szafą półka zaczęła zmieniać się 
w „sza fę " (kredens ) . 

K r e d e n s y , które dziś s p o t y k a m y n a t e r e n i e R a d o m ­
skiego, rozpowszechniły się późno i są s i l n i e u z a ­
leżnione od wzorów m i e j s k i c h . N a ogół n i e s p o t y k a się 
t u o w y c h „grzebieni " w y c i n a n y c h w p t a s z k i czy i n ­
n y c h , b a r d z i e j p r y m i t y w n y c h d e t a l i d e k o r a c y j n y c h . 
P o s p o l i t y m e l e m e n t e m z d o b n i c z y m są n a t o m i a s t t o ­
czone k o l u m i e n k i czy półkolumienki. 

R e p r e z e n t a c y j n y m sprzętem schówkowym były m a ­
l o w a n e s k r z y n i e do p r z e c h o w y w a n i a ubrań, występu­
jące w X I X w i e k u na całym obszarze objętym b a d a ­
n i a m i . Dziś s k r z y n i e m a l o w a n e spo t yka się już r z a d ­
k o i w ba rdzo zn i s zczonym stanie . J a k w y n i k a z w y ­
wiadów, zachowane do dziś okazy pochodzą m n i e j 
więcej sprzed 100 l a t ( w i a n o p r a b a b e k dzisiejszego d o ­
rosłego poko l en i a ) . 

S k r z y n i e m a l o w a n e w y r a b i a n e były g łównie po m i a ­
s tach (Radom, Zwoleń, Koz i en ice , Tar łów, Ciepielów, 
Głowaczów. Skaryszew , Ożarów i inne ) . W niektórych 

l u b z ie lono k o n t u r o w a n y c h ( ryc. 14). O b y d w i e w s p o m ­
n iane t u g r u p y występują poza R a d o m s k i e m również 
na wschód o d Wisły, n a t e r en i e Lube l s zc zyzny . S k r z y ­
n i e zaś z d r u g i e j g r u p y s p o t y k a n e są też w o k o l i c y 
Mińska Mazow i eck i e go , G a r w o l i n a oraz na południo­
w y m i z a c h o d n i m Pod l a s iu . 

Ściślej og ran iczone do t e r e n u Radomsk iego są s k r z y ­
n i e o d w u k w a d r a t o w y c h p o l a c h na ścianie l i c o w e j , 
w y z n a c z o n y c h pojedynczą ( ryc . 15) l u b podwójną r a m ­
ką czerwoną (ryc. 16), a wypełnionych p i o n o w o d i ago ­
n a l n i e ułożonymi m o t y w a m i k w i a t o w y m i 0 s u b t e l ­
n y c h gałązkach i k w i a t k a c h . 

W s z y s t k i e o m a w i a n e dotychczas s k r z y n i e m a l o w a n e 
były na s u r o w y m t l e wygładzonego d r z ewa . Z d a r z a ­
ją się j e d n a k , choć ba rdzo r zadko , s k r z y n i e d w u p o l o -
we, w których pudło s k r z y n i m a l o w a n e j es t n a k o l o r 
n i eb i e sk i l u b g r a n a t o w y , zaś po l a zdob ione wyodręb ­
n i one są kolorową ramką i odmienną barwą tła. 

Formą nowszą są s k r z y n i e o wzo r z e t z w . „mazero-
w a n y m " , w ko l o r z e brązowym i żółtym, w y k o n a n y m 

Ryc. 8. Łóżko malowane. Chotyzie (pow.Starachowice). Wyk. stolarz z Lipska. 

ośrodkach (Radom, Koz ien ice ) p r o d u k c j a b a r w n i e m a ­
l o w a n y c h skrzyń utrzymała się p r a w i e do końca X I X 
w i e k u . 

W czasie badań udało się n a t e r en i e Radomsk i ego 
znaleźć ogółem 68 skrzyń m a l o w a n y c h , które można 
zebrać w k i l k a g r u p . Jedną z n i c h , sądząc ze s t a n u za ­
c h o w a n i a okazów i p r z eka zu t r a d y c j i , sięgającą co 
n a j m n i e j I połowy X I X w., stanowią s k r z y n i e zdob ione 
na l i c u d w o m a cz t e ro - i sześciolistnymi r o z e t am i , o 
płatkach c z e r w o n y c h l u b c z e rwono - c za rnych . Być może 
późniejszą ewolucję tego m o t y w u stanowią ośrodkowe 
m o t y w y w y k o n a n e c z a r n y m k o n t u r e m na t l e m a l o w a ­
n y m u g r e m , które s p o t y k a m y n a p a r u s k r z y n i a c h zna ­
l e z i onych w o k o l i c y I łży. Do d r u g i e j g r u p y za l i c zamy 
s k r z y n i e o g r a f i c z n y m podz ia l e ściany l i c o w e j ( i w i e k a ) 
na k i l k a pól prostokątnych, wypełnionych m o t y w a m i 
roślinnymi o mięsistych c z e rwonych liściach n i eb i esko 

techniką przypominającą s g ra f f i t o »». Występują wśród 
n i c h s k r z y n i e m a l o w a n e w p i o n o w e f a l i s t e pasy, sze­
roką kratę l u b szachownicę. Często z j a w i a się podział 
l i ca i w i e k a s k r z y n i na d w a prostokątne po la z zazna­
c z o n y m i przekątniami l u b z m o t y w e m w i a t r a c z k a w 
pośrodku, ułożonego z cz te rech wyc inków koła. 

Do tychczas ze względu na pokaźny w i e k z n a j d o w a ­
n y c h skrzyń n i e udało się ustalić, które ze z n a n y c h 
n a m ośrodków s k r z y n i a r s k i c h należy łączyć z p o ­
szczególnymi g r u p a m i skrzyń. Ogólnie t y l k o można p o ­
wiedzieć, że w K o z i e n i c a c h r o b i o n e były między i n -

31 Co j es t t y m ba rd z i e j zrozumiałe, że chłopi z R a d o m ­
skiego z a o p a t r y w a l i się w sk r z yn i e , m a l o w a n e r ów­
nież na t e r e n i e Lube l s z c z y zny (Puławy, Opole , Jó ­
ze fów) , zaś n a t e r en i e R a d o m s k i e g o o s i ed l a l i się 
s k r z y n i a r z e z o b c y c h s t r o n , n p . n i e j a k i Szelążek 
osiadły w Koz i en i c a ch . 
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Ryc. S. Ława ze zdobionym oparciem i poręczami. Okól (pow. Starachowice). 

n y m i s k r z y n i e o wzorze c z e r w o n y m , m a l o w a n y m na 
s u r o w y m t l e d r zewa , w R a d o m i u — m a l o w a n e w ca­
łości, a w Z w o l e n i u najdłużej w y k o n y w a n o s k r z y n i e 
„mazerowane" . 

Szafy, które w okres ie międzywojennym zaczęły po ­
jawiać się u niektórych bogatszych gospodarzy, w z o ­
r o w a n e były na X I X - w i e c z n y c h m e b l a c h mieszczań­
sk i ch , zdob iono j e chętnie dekoracją plastyczną w po -

32 Op is t e c h n i k i m a z e r o w a n i a umieszczony został w 
p r a c y R. Re in fussa : L u d o w e s k r z y n i e m a l o w a n e . 
W a r s z a w a 1954, s. 28. 

stac i t o c zonych k o l u m i e n e k czy n a l e p i a n y c h e l e m e n ­
tów s n y c e r s k i c h . 

D e k o r a c j a wnętrza rozwinęła się w R a d o m s k i e m 
s t o sunkowo późno. Jeszcze w I I połowie ubiegłego w i e ­
k u spotkać było można i zby o s u r o w y c h , n i e b i e l o ­
n y c h ścianach. N a przełomie X I X i X X w i e k u r o z p o w ­
szechniał się zwycza j b i e l en i a ścian i zb m i e s z k a l n y c h 
glinką, czerpaną najczęściej z płytkich o d k r y w e k czy 
to w o k o l i c y K r o c z o w a ( gm. Koz ien ice ) , czy L i p s k a . 
Glinkę t r zeba było n i e k i e d y zdobywać u k r a d k i e m , n o ­
cą, gdyż właściciele c e n n y c h złóż s t r z eg l i i c h czu jn i e , 

ЯЯи ЯН шВ эн 

Ryc. 10. Ława z oparciem przerzucanym do przodu. Jastrzębia (pow. Radom). 
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Ryc. U. Ława do spania, wykonana w Zwoleniu. Strykowice (pow. Kozienice). 

czerpiąc z n i c h niezłe dochody . Dop i e r o w okres i e I 
w o j n y światowej rozpowszechniać się zaczęło b i e l en i e 
w a p n e m z n i e w i e l k i m d o d a t k i e m n i eb i e sk i e j f a r b y , 
t zw . „ lakmusu". B i e l i się z w y k l e ściany, połowę zosta­
wiając n i e bieloną. W niektórych w s i a c h ( J ed ln i a K o ­
ścielna, M o l e n d y ) na ścianach pod ob ra zami , czy koło 
o k i e n m a l o w a n o t zw . „ rózg i " l u b „wazony" , t o j es t m o ­
t y w y roślinne o s p i r a l n i e zawiniętych gałązkach, w y ­
rastające z doniczek. Os ta tn i o (po I I w o j n i e świato­
we j ) zaczęto ściany malować w deseń za pomocą g u ­
mowego wałka, obok tego pojawiają się także odręcz­
nie m a l o w a n e m o t y w y roślinne d w u - l u b trójkolorowe, 
l u b w y k o n a n e przez p a t r o n y własnej r o b o t y (Dębowa 
Wola , D r y g u l e c ) . 

33 Op is m a l o w a n e k p u b l i k o w a n y był w p r a c y R. R e i n -
fussa: M a l o w a n k i ścienne z Chotyziów. Po l ska 
S z tuka L u d o w a 1954, s. 50. 

Zupełnie nową formą d e k o r a c j i są m a l o w a n k i n a 
papierze, które n a k l e j a się na ścianach (Chotyz ie ) M . 
Odleg le jsze t r adyc j e , sięgające I I połowy ub . s tu lec ia , 
mają n a t o m i a s t bardzo w R a d o m s k i e m ro zpowszech ­
n i one w y c i n a n k i . N a k l e j a n o j e szeregami n a ścianach 
między o b r a z a m i , na b e l k a c h pułapu. By ły to w y c i n a n ­
k i k o l i s t e , j ednoos i owe roślinne, l u b t zw . „ la lk i " w f o r ­
m i e k i l k u trzymających się za ręce postac i l u d z k i c h ; M . 
Zdob i en i e w y c i n a n k a m i wyszło z m o d y od I w o j n y 
światowej p r a w i e zupełnie. Wy ją tkowo t y l k o w n i e ­
których w s i a c h (Chotyz ie ) można jeszcze zobaczyć j e 
na ścianach. Są to j e d n a k w y c i n a n k i różne o d d a w ­
n y c h , najczęściej k w a d r a t o w e , o m o t y w a c h roślinnych 
r z u c o n y c h n a tło n i e r e g u l a r n e j s i a t k i , mającej naśla­
dować k o r o n k o w e robótki. W o k n a c h zawieszają f i ­
r a n k i w pos tac i w y c i n a n e k z białej bibuły. 

34 W o p r a c o w a n i u z n a j d u j e się oddz i e l ny artykuł o m a ­
wiający wycinankę radomską. 
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Ryc. 13. Starodawny kredens z półką „z ogonem" 
(brak drzwiczek). Tczów (pow. Kozienice). 

Ryc. 12. Krzesło z ozdobnym zapieckiem, zakupione 
od kolonistów niemieckich. Sucha (pow. Kozienice). 

Dekoracją, która wyszła już z m o d y , były p t a s z k i 
z w y d m u c h a n y c h j a j , z g łowami i skrzydełkami w y ­
k o n a n y m i z c iasta, które zawieszano na t r a g a r z u l u b 
środkowej belce powały (Sadkowice ) . 

Czasem można jeszcze spotkać pająki w y k o n a n e ze 

słomy i k o l o r o w y c h bibułek. Starszą i dziś już p r a w i e 

n i e spotykaną formą są pająki k u l i s t e i k r ys ta l i c zne , 

łatwiej n a t o m i a s t natrafić można na różne o d m i a n y 

pająków żyrandolowych czy p r o m i e n i s t y c h , z r o b i o ­

n y c h z pasów s p i r a l n i e skręconej bibuły. 

W t r a d y c y j n y m wnętrzu poważną rolę odgrywała ga­

l e r i a obrazów świętych, zaw i es zonych ukośnie n a ścia­

nie n a p r z e c i w wejścia. R a m y obrazów ( p r a w i e wyłącz­

n ie o leodruków) d e k o r o w a n o f i r a n e c z k a m i z bibuły 

i s z t u c z n y m i k w i a t a m i ( t zw. „pur loty" ) . K w i a t y p a ­

p i e r o w e w r a z z gałązkami j e d l i n y w y k o r z y s t y w a n e 

bywają też do d e k o r a c j i ścian. Szare i dosyć właściwie 

b e z b a r w n e wnętrze dzisie jszej chałupy w i e j s k i e j w 
R a d o m s k i e m ożywiają j e d y n i e t k a n i n y w pos tac i w e ł ­
n i a n y c h l u b p a r c i a n y c h (u uboższych) pasiaków czy 
k r a c i a s t y c h „pstruch", którymi n a k r y t e są łóżka. Rza ­
dz ie j spotkać można n a k r y c i a łóżek z białego płótna, 
ozdobione po k r a j a c h d z i u r k o w a n y m h a f t e m . W lec ie 
b a r w n e l n i a n e k r a c i a k i czy p a s i a k i zawiesza się j a k o 
zasłony na o k n a i d r z w i . N a podłogach spotkać można 
„gałganiarze", t j . c h o d n i k i t k a n e z k o l o r o w y c h pasków 
szmac ianych . 

N a łóżkach w zamożniejszych d o m a c h , urządzonych 
„po s t a r e m u " , w i d u j e się t r z y coraz t o mn ie j s ze pękate 
poduszk i w białych poszewkach o s z e rok i ch k o r o n k o ­
w y c h w s t a w k a c h . H a f t w d e k o r a c j i wnętrza t r a d y ­
cy jnego n i e znajdował większego zas tosowania . W i d z i 
się go n a t o m i a s t w i zbach dz i s i e j szych w pos tac i d r o -
bnomieszczańskich m a k a t e k o w z o r a c h c z e r p a n y c h z 
d r u k o w a n y c h wzorników. 
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T K A N I N Y 

D e k o r a c y j n e w y r o b y t k a c k i e , o których w s p o m n i e ­
liśmy m a r g i n e s o w o powyże j , odgrywały w l u d o w y m 
przemyśle Radomsk i ego także rolę poważną. Jeszcze 
na przełomie X I X i X X w i e k u t k a c t w o w i e j s k i e było 
w pełnym r o z k w i c i e 3 5 . W w i e j s k i c h chałupach k o b i e ­
t y wyrabia ły n i e t y l k o l n i a n e płótna samodziałowe 
i (szare przeważnie) s u k n o n a s u k m a n y 3 6 , ale i różne 
t k a n i n y ozdobne, znajdujące zas tosowanie czy t o w 
ub io r ze czy w urządzeniu wnętrza. Z p u n k t u w i d z e ­
n i a t echn icznego t k a n i n y r a d o m s k i e n i e wykazują 
w i e l k i e g o u r o z m a i c e n i a . Występuje t u g łównie p r o s t y 
sp lo t płótna, czasem t z w . „panama" 3 7 , często r y p s p łó­
c i enny oraz sp lo t rządkowy. T e n o s t a t n i b y w a zarów­
no w t k a n i n a c h b a r w n y c h , j a k i w płóciennych b i a ­
łych o b r u s a c h czy płachtach W y k o n u j e się n i m bądź 
równoległe ukośne prążki,- bądź jodełkę, bądź ( na j r z a ­
dzie j ) wzór w pos tac i l i n i i z y g z a k o w a t y c h i w p i s a n y c h 
w s iebie rombów 

Największą grupę t k a n i n d e k o r a c y j n y c h w R a d o m ­
s k i e m stanowią t zw . p a s i a k i używane bądź j a k o płach­
t y i n a r z u t y (na łóżka), bądź j a k o materiały odzieżo­
we, mające zas tosowanie w s t r o j u k o b i e c y m . 

Wśród pasiaków większą żywotność wykazują w y ­
r a b i a n e do dziś t k a n i n y n i e u b r a n i o w e . Dzielą się one 
pod wzg lędem s u r o w c a n a \ , p a r c i a k i " , w których wątek 
i osnowę s t a n o w i l en , i „k i l imy" , t k a n e wełnianym 
wątkiem n a l n i a n e j osnowie . Starsze p a r c i a k i i k i l i m y , 
t zw . dziś „ś lakowe" , t k a n e by ły w pasy najczęściej 
d w u — l u b tró jkolorowe szerokości 6 — 8 cm , u t r z y m a n e 
w b a r w a c h przeważnie c i e m n y c h , r o zd z i e l onych n i e ­
k i e d y wąziutkim j a s n y m prążkiem (biały l u b żółty) . 
Pas i ak i „ś lakowe" , w y r a b i a n e ba rdzo powszechn ie 
przed I wojną światową, zaczęły wychodzić z m o d y 
w okres ie międzywojennym, w y p a r t e przez t zw . p a ­
s i a k i „krakowsk ie " l u b „ łowickie" , o s z e rok i ch w iąz ­
k a c h w i e l o b a r w n y c h , r o zd z i e l onych n i e z b y t w y d a t n y m i 
pasami tła. Ro zpowszechn i en iu się t y c h pasiaków s p r z y ­
jało i s t n i e n i e f a b r y c z n e j t k a l n i pasiaków łowickich" 
w Z w o l e n i u , sprzyjała też działalność zakonn ic , które 
z Opoczyńskiego przeniosły się w t v m czasie do Suche j 
koło Z w o l e n i a 

35 Z b r a k u mie j sca pominięty t u został op is t e c h n i k i 
w y r o b u t k a n i n . Z c i e k a w s z y c h szczegółów z a n o t u j e ­
m y j e d y n i e parę wiadomości o kołowrotku, c z y l i 
t z w . w R a d o m s k i e m „kółku". P o j a w i a się ono i r o z ­
powszechn ia na b a d a n y m t e r en i e dop i e r o w X X w i e ­
k u , wypierając używaną t u pop r z edn i o przęślicę 
krężołkową. Początkowo używane były kołowrotki 
t y p u p i onowego , zwane t u „francuskimi", które 
zastąpione zostały przez po z i omy t y p k o ' o w r o t k a , 
wygodn i e j s z y w p r a c y , gdyż „ lżej się ob raca " . W y ­
r o b e m ko łowrotków z a j m o w a l i się m . i n N i e m c y 
zamieszkujący niektóre „ko lon ie " n p z Władysła­
w o w a , i m też być może przypisać należy 
szechnienie c h a r a k t e r y s t y c z n e g o d l a obs za ru d o l n o -
n i em i e ck i e go kołowrotka t y p u poz iomego. 

36 Fo lusze znajdowały się w R a d o m i u , Z w o l e n i u , K a -
znow ie , Jed lance (koło I ł ży ) , Zagożdżonie (obecnie 
P i o n k i ) , Osow i e (koło Tczowa ) i i n . 

37 Techn i c zna n a z w a s p l o t u tkack i e go , w którym d w i e 
n i t k i o snowy krzyżują się z d w o m a n i t k a m i wąt ­
k u . 

Wśród pasiaków u b r a n i o w y c h dadzą się wyróżnić 
t r z y zasadnicze rodza je . P i e r w s z y — t o p a s i a k i t k a n e 
na bawełnianej l u b l n i a n e j o s n o w i e w d r o b n e prążki 
d w u k o l o r o w e (z których j e d e n j es t najczęściej c za rny ) , 
używane g łównie n a kob iece k a f t a n y ; d r u g i — p a ­
s i a k i bawełniane l u b l n i a n e w d r o b n e k o l o r o w e p a s k i 
(często równej szerokości około 1 cm) , używane na 
spódnice; wreszc ie t r z ec i r odza j — to „burki" , t j . p a ­
s i a k i o wątku wełnianym n a l n i a n e j o snow ie , używane 
na zapask i n a r a m i e n n e i wiązane do pasa. 

Na js tarsze z n i c h , siągające X I X w i e k u , są p r a w i e 
całkowicie czarne l u b c i emnog rana t owe , poprzec inane 
wąziutkimi p o j e d y n c z y m i prążkami białej bawełny, 
biegnącymi w odległości 8 — 10 c m o d siebie. W cza­
sach późniejszych w wełniakach p r ze znaczonych n a 
zapask i n a r a m i e n n e prążek biały zaczął zmieniać się 
w szerok i , 3 — 4 - c e n t y m e t r o w y paseczek. Z a m i a s t j e d ­
nego prążka d a w a n o d w a l u b t r z y t a k , że tworzy ł ' s i ę 
n a t k a n i n i e układ białych prążków o p e w n e j u s t a l o ­
ne j r y t m i c e . 

W wełniakach n a zapask i wiązane do pasa — białe 
prążki (biegnące poz iomo) zagęszczały się często k u 
dołowi. O b o k prążków białych już z początkiem bieżą­
cego s tu lec ia pojawi ły się podwójne l u b potrójne c i e n ­
k i e prążki k o l o r o w e , a u dołu, n a wysokości około 
15 c m o d b r z e g u zapask i , zaczęła formować się t k a n a 
wiązka z różnokolorowych pasków. W okres i e I w o j ­
n y światowej i na początku o k r e s u międzywojennego 
bogac two k o l o r y s t y c z n e c z a r n y c h wełn iaków na zapask i 
„przedsobne" bardzo wzrosło. S p o t y k a się n i e k i e d y 
okazy, w których wiązki b a r w n y c h prążków i pasków 
dominują zdecydowan i e n a d c z a r n y m tłem t k a n i n y . 
We wschodn i e j połaci Radomsk iego , n p . w W o l i Solec­
k i e j , sz lak d e k o r a c y j n y , zdobiący „burkę" , u r o z m a i c a ­
ją pask i złożone z k i l k u kolorów, układających się w 
skosy. E f e k t t e n u z y s k u j e się p r z y p o m o c y wątku skrę­
conego z różnobarwnych n i t e k . Skręca się n p . ze sobą 

4 5 n i t e k różnobarwnych i p r z y g o t o w a n y m w t e n 
sposób wątk iem t k a się o d p o w i e d n i pasek, który w e fek­
cie rozpada się k o l o r y s t y c z n i e n a k i l k a ukośnie b i e g ­
nących prążków Operując następnie wątk iem skręco­
n y m z t y c h s a m y c h k o l o r o w y c h n i t e k a le w k i e r u n k u 
o d w r o t n y m u z y s k u j e m y rodza j b a r w n e j jodełki 

W okres ie międzywojennym p a s i a k i u b r a n i o w e (z 
wyjątkiem używanych na zapask i n a r a m i e n n e ) r ó w ­
nież uległy wp ł ywom m o d y „ ł ow ick i e j " ( zwane j też 
czasem najniesłuszniej modą „krakowską" ) , w związku 
z c z y m zaczęto stosować różnokolorowe tła i szerok ie 
wiązki b a r w n e o dużym w a c h l a r z u b a r w . Obecn ie — 
wobec z a n i k a n i a s t r o j u l u d o w e g o — pasiaków u b r a ­
n i o w y c h t k a się bardzo mało. 

K r a c i a k występuje w R a d o m s k i e m bez porównania 
rzadz ie j od pas iaka . S p o t y k a m y go n i e k i e d y wśród k o ­
l o r o w y c h „par tów" ( g r u b y c h l n i a n y c h samodziałów) 
i w t z w . „pstruchach". „Pstruchy" były t o materiały 
p i e r w o t n i e czysto wełniane, później l n i a n e l u b bawe ł -
niano-wełniane, najczęściej w ko l o r z e b ia łym i c za r ­
n y m l u b g r a n a t o w y m , t k a n e w drobną deseniową k r a t ­
kę (4 X 4 n i t k i ) . Używano j e j a k o n a k r y c i e n a łóżka. 
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Prócz t k a n i n w y k o n y w a n y c h n a k r o s n a c h , t k a c z k i 
w i e j s k i e wyrabia ły też t z w . „tasiemki", t j . b a r w n e 
wąskie k r a j k i , t k a n e s p l o t e m r y p s u osnowowego n a 
deseczkach t k a c k i c h 3 8 . 

W związku z r o z w o j e m b a r w n e g o t k a c t w a p o w s t a ­
wały l i c zne f a r b i a r n i e , mieszczące się po m i a s t a c h , 
farbujące przędziwo dostarczone przez w i e j s k i e k o b i e ­
t y 3 » . P r z y niektórych f a r b i a r n i a c h czynne by ły r ów­
nież ręczne d r u k a r n i e samodziałowych płócien. N a t e ­
renie Radomsk i ego n a t r a f i o n o na ślady pięciu tego r o ­

dza ju d r u k a r n i , a m i a n o w i c i e w R a d o m i u , K o z i e n i ­

cach, Z w o l e n i u , L i p s k u i Gn i ewoszow i e F a r b i a r n i e 

te posługiwały się techniką d r u k u b a t i k o w e g o w y ­

konując n a g r a n a t o w y m t l e ( indygo ) biały wzór w p o ­

s tac i kwia tów l u b prążków. O r n a m e n t k w i a t o w y zdobił 

płótna przeznaczone n a k a p y n a łóżka, spódnice k o b i e ­

ce, zapask i ( d r o b n y r z u c i k k w i a t o w y z girlandą w i ęk ­

szych kwia tów po k r a j a c h ) . Płótna d r u k o w a n e w prąż­

k i używano na spódnice, zapask i l u b męskie spodnie . 

STRÓJ L U D O W Y 

Ryc. 17. Kobieta w „półczepku". Brzoza 
(pow. Kozienice). 

38 Wiadomości o deseczce t k a c k i e j z ano t owano w m i e j ­
scowościach: G r o d e k i Z a w a d a S t a ra (pow. K o z i e ­
nice) o raz Krzyżanowice ( p o w Iłża) . 

39 F a r b o w a n i e we łny na p a s i a k i było czynnością waż ­
ną i n i e każdy f a r b i a r z umiał zadowolić w y s u b t e l -
n i o n e gus ta kl ientów. Z oko l i c I łży (Mi rzec , T y ­
chów S ta ry ) udawały się k o b i e t y pieszo z m o t k a m i 
we łny aż do f a r b i a r n i Strauchów w Opocznie , skąd 
po k i l k u d n i a c h wracały z wi lgotną jeszcze od f a r ­
b y wełną. 

10 W Z w o l e n i u z końcem ubiegłego w i e k u były 2 f a r ­
b i a r n i e , drukujące płótna. Właścicielem j e d n e j był 
Żyd, n i e z n a n y z n a z w i s k a , d r u g i e j zaś E m i l B r e ­
m e r , N i em i e c z Białegostoku, który poprzez T o m a ­
szów (Mazow i e ck i ) przybył około r . 1880 do Z w o l e ­
n i a i t u założył f a r b i a r n i e i drukarnię płócien, 

Z samodziałowym t k a c t w e m łączy się zagadn ien ie 
l udowego s t r o j u . W R a d o m s k i e m u b i o r y l u d o w e n o ­
szone by ły powszechn i e p r z e d I wojną światową. 
W czasie w o j n y i w okres i e międzywojennym wyszedł 
z użycia t r a d y c y j n y ubiór męski, t a k że wyg ląd jego 
z t r u d e m r e k o n s t r u u j e m y dziś n a p o d s t a w i e nikłych 
resztek. Ubiór kob i e c y w pełnych k o m p l e t a c h wys tę ­
p u j e już t y l k o w n i e w i e l u w s i a c h , noszony przez 
starsze n i e w i a s t y . 

K o b i e t y w R a d o m s k i e m nosiły n a g łowie wełniane 
c h u s t k i f ab r y c z n e — „sa l inówki " l u b bawełniane — 
„dz ikówki" , złożone po przekątni i związane n a d czo­
łem. Mężatki nakładały białe t i u l o w e czepce z r y ż -
k a m i l u b h a f t o w a n e „półczepki" ( ryc . 17). Kos zu l e 
k r o j u p r z y r a m k o w e g o n a przełomie X I X i X X w i e k u 
zaczęto zdobić n a m a n k i e t a c h , kołnierzu i p r z y r a m k a c h 
s k r o m n y m h a f t e m w y k o n a n y m p r z y p o m o c y c z e r w o ­
nego „zapału". N a koszulę zakładano „ g o r s e f s z y t y czę­
sto z c z e rwonego „kaźmierza" ( k a s z m i r u — c i enka 
m a t e r i a f ab ryc zna ) . Gorset , zakończony dołem „tac­
k a m i " l u b układany w fałdy (Tychów S ta r y , r y c . 18), 
zdob i ony był n a s z y w k a m i z k o l o r o w e j t a s i e m k i , ukła­
dane j w ząbki ( t zw. k r e p i n y ) . Formę nowszą stanowią 
gorse ty szyte z c ze rwonego a k s a m i t u , zdob ionego n a ­
s z y w k a m i z szychu. W okres i e międzywojennym ro z ­
powszechniły się t zw . gorse ty „krakowskie" , przełado­
w a n e o zdobami z n a s z v w a n y c h cekinów i s z k l a n n y c h 
koral ików 

Prócz gorsetów nosiły także k o b i e t y b l u z k i łfc ręka­
w a m i , z w a n e k a f t a n a m i , w o l n e l u b obcisłe ( t zw. „wc i -
n a k i " ) , szyte bądź z d robnego prążkowanego samo­
działu wełnianego, bądź częściej z k o l o r o w y c h m a t e r i a ­
ł ów f a b r y c z n y c h . Ozdob ione były one a p l i k a c j a m i z 
czarnego a k s a m i t u , n a s z y w k a m i z t as i emek i t p . 

istniejącą do I w o j n y światowej . Drukował s amo ­
działowe płótna, a p o n a d t o f ab r y c z n e p e r k a l e , j e d ­
w a b i e i b a t y s t y . O d r . 1918 k u z y n B r e m e r a , B r u n o 
próbował czas jakiś robić ręczne b a t i k i . W K o z i e ­
n i c a c h właścicielem d r u k a r n i płócien i f a r b i a r n i był 
przybyły w r . 1912 z Łodzi J a n B e d r a c z e w s k i . D r u ­
karnię t k a n i n prowadzi ł z a l edw i e do I w o j n y świato­
w e j , później została j e d y n i e f a rb i a rm ia . K l o c k i do 
d r u k o w a n i a t k a n i n po zmarłym w r . 1945 B e d r a -
c z e w s k i m zostały spa lone ok . r . 1952. W L i p s k u 
drukarnię płócien prowadzi ł f a r b i a r z S t e f an D o l e w -
s k i . 

41 Op i s t e c h n i k i z n a j d u j e się w p r a c y . R. Re in fussa : 
Po l sk i e l u d o w e d r u k i n a płótnie. W a r s z a w a 1953, 
s, 78 _ 84. 
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Z końcem ubiegłego s tu l ec i a k o b i e t y l a t e m nosiły 
białe l n i a n e spódnice, zwane też w niektórych m i e j ­
scowościach „ciasnochami" ( Zawada , Zwo ła ) ; w d z i e ­
wały j e n a w e t do s t r o j u świątecznego. P r zed I wojną 
światową zastąpiły j e spódnice z samodziałowego płót­
n a d r u k o w a n e g o l u b z l e k k i c h materiałów f a b r y c z ­
n y c h . Ubiór z i m o w y stanowiły „burochy", „przędzio-

42 Wiadomości o białych spódnicach l n i a n y c h zano to ­
w a n o w k i l k u p u n k t a c h r o z r z u c o n y c h n a całym 
p r a w i e t e r en i e R a d o m s k i e g o : Cho tyz i e , J e d l a n k a 
(k. I ł ży ) , B a r t o d z i e j e (k .Tczowa) , W o l a So lecka, S t r y ­
k o w i c e , Tychów, Z a w a d a , Zwoła, Sadkow ice , Po ­
l i c zna . 

c h y " , „sorce", t j . spódnice z półwełnianego p a s i a k a w 
p i o n o w e prążki, najczęściej czarne l u b g r a n a t o w o - b i a -
łe, r zadz ie j k o l o r o w e (okol ice Radomia ) , dop i e ro w 
n o w s z y c h czasach (okres I w o j n y światowej i później ) 
p a s i a k i na spódnice zacząły nabierać . barwności 
w związku z oddziaływaniem w p ł y w ó w „ łowickich" . 
Obok spódnic s z y t y ch z we łn iaków występują do dziś 
robocze pas iaste spódnice „parciane". N a północ o d R a ­
domia , w Jastrzębiej i oko l i c y , noszone były t zw . „ba­
ryły" , spódnice k l os zowe z c ze rwonego półwełnianego 
samodziału gładkiego, dołem ozdob ione t k a n y m sz la ­
k i e m szerokości 16 cm, złożonym z k i l k u różnobarw­
n y c h pasków (np. różowy, bo rdo , f i o l e t o w y ) . 

Ryc. 18. Gorset z falbanką układaną w fałdy. Tychów Stary (pow. Iłża). 
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Ryc. 19. „Burek' , zapaska przedsobna. Jastrzębia 
(pow. Radom). 

N a spódnicę wiąże się t zw . „zapaśnik", c z y l i „zapas­
kę" . Do białych spódnic l n i a n y c h noszono ana log iczne 
zapask i , w y p a r t e następnie przez ręcznie d r u k o w a n e 
l u b szyte z materiałów f a b r y c z n y c h , dominowały j e d ­
n a k w s t r o j u u r o c z y s t y m zapask i z czarnego wełniaka 
w poprzeczne białe, a później k o l o r o w e prążki ; zapask i 
te począwszy o d I w o j n y światowej zaczęto układać 
w d r obne , s z t y w n o zaprasowane p i o n o w e zmars zc zk i 
( ryc. 19). Robocze zapask i w y k o n u j e się z p a s i a k a 
ln ianego . 

N a r a m i o n a zarzucały d a w n i e j k o b i e t y białe l n i a ­
ne „prześcieradła" (Tychów S ta ry , Po l iczna) , zwane też 
„rańtuchami" (Kłonówek, S t r y k o w i c e ) . N i e k i e d y zdo­
b i one one były po k r a j a c h c z e r w o n y m h a f t e m (Wo la 
So lecka ) 4 3 . W d n i chłodne owijały się d a w n i e j k o b i e t y 
wełnianymi „pstruchami" w drobną biało-granatową 
( lub czarną) kratkę. Typową j e d n a k narzutką n a r a -
mienną, narzucaną do dziś w w i e l u w i o s k a c h , j es t t z w . 
„burek na odz i ew" , c z y l i zapaska długa n i e m a l do k o ­
l a n , zeszyta z dwóch szerokości g rana towego l u b czar ­
nego wełniaka w białe prążki ( ryc. 20). 

Ubiór z i m o w y stanowiły czarne l u b „ s iwe " (pop i e ­
late) s u k m a n y samodziałowe (Jastrzębia, pow. Radom, 

43 . .Kob ie ty wprzód za na jpyszn ie j s zy ubiór miały n a 
la to p e r k a l o w e odziewadło i rańtuch muślinowy, 
a na zimę wełnianą pstruchę" — cytuję O. K o l b e r g 
za księdzem G a c k i m wiadomość odnoszącą się do 
u b i o r u m i e s zkanek J e d l n i z r. 1874 (O. K o l b e r g : 
Radomsk i e . I , s. 57). 

Z a w a d a , p o w . Koz ien ice ) , „ futra", , szuby" i „przy­
jaciółki", szyte z f abrycznego g rana towego l u b czar­
nego sukna , w a t o w a n e l u b p o d b i j a n e białym b a ­
r a n k i e m , dołem fałdziste, zdob ione n i e k i e d y na p r z o -
dzie i w pasie błyszczącymi m e t a l o w y m i g u z i c z k a m i 
(Wo l a So lecka, Po l i c zna ) . N a n o g i k o b i e t y w R a d o m ­
s k i e m zakładały w y s o k i e s znurowane t r z e w i k i , czasem 
ozdobnie w y k o n a n e , n i g d y zaś n i e chodziły w b u t a c h 
z c h o l e w a m i . 

Ubiór męski dzięki p r z y p a d k o w e j w z m i a n c e a r c h i ­
w a l n e j śledzić możemy w R a d o m s k i e m o d p i e r w s z y c h 
l a t ubiegłego s tu l ec ia . Świadkowie występujący w r o ­
k u 1808 w sporze między wsią Jastrzębią a O w a d o w e m 
(pow. R a d o m ) u b r a n i b y l i w c zapk i z o t o k i e m b a r a n ­
k o w y m c z a r n y m l u b białym i d e n k i e m s u k i e n n y m n i e ­
b i e s k i m l u b z i e l o n y m , s u k m a n y białe z wy łogami g r a ­
n a t o w y m i u rękawów ( j edyn i e 7 0 - l e t n i starzec wys tę ­
p u j e w s u k m a n i e czarne j ) , p r zepasane białymi wełn ia­
n y m i p a s a m i , koszu l e i spodn ie zgrzebne. J eden z ucze­
stników s p o r u odz i any był w z i e lony k a f t a n , wszyscy 
zamias t butów m i e l i n a nogach „chodaki" 4 4 . Z wy ją t ­
k i e m chodaków, które zostały całkowicie w y p a r t e 
przez b u t y z c h o l e w a m i w y m i e n i o n e wyże j e l e m e n t y 
s t r o j u przetrwały w ub i o r z e chłopów r a d o m s k i c h do 

końca X I X w i e k u . N o s i l i w t e d y chłopi prócz l e t n i c h 
kape lus zy słomianych t zw . c z a p k i „rozłupane" 
(Chotyz ie ) l u b „dłubane" (Gródek, Zawada ) , o w y s o ­
k i m o t o k u b a r a n i m c z a r n y m l u b s i w y m , z j edne j s t r o ­
n y rozciętym i związanym na k o k a r d k i , z d e n k i e m s u ­
k i e n n y m n i e b i e s k i m l u b c z e r w o n y m O b o k t y c h czapek, 
w s p o m i n a n y c h do dziś w całej wschodn i e j połaci b a ­
danego t e r e n u występowały g r a n a t o w e i c zarne r o g a ­
t y w k i z s i w y m l u b częściej c z a r n y m b a r a n k i e m Raz 
j e d e n n a t r a f i o n o n a ślad dz iane j n a d r u t a c h brązo­
we j m a g i e r k i o o t o k u potrójnie zwiniętym (Modr z e -
j ow i ce ) P r z ed I wojną światową w y m i e n i o n e n a k r y ­
c ia g łowy л!уураг!е zostały przez n i eb i e sk i e l u b g r a ­
n a t o w e c z a p k i ze skórzanym das zk i em t y p u t z w m a ­
c ie jówki " 

Kos zu l e l n i ane , samodziałowe, d a w n i e j z reguły w y ­
puszczane n a spodnie , p r z epasywano wąskim r z e m y ­
k i e m . N a w i e r z c h wkładano krótką kamizelkę z samo­
działowego prążkowanego poprzeczn ie s u k n a l u b m a ­
teriału fabrycznego . W S a d k o w i c a c h w s p o m i n a n o o 
g r a n a t o w y c h k a f t a n a c h bez rękawów, z tyłu fałdzi-
s t ych , z d o b i o n y c h c z e r w o n y m s z n u r k i e m i b l a s z a n y m i 
g u z i c z k a m i . 

Z a m i a s t k a m i z e l e k noszono też krótkie „spancery" 
z rękawami, szyte z prążkowanych samodziałów l u b m a ­
teriałów f a b r y c z n y c h . Spodn i e l a t e m płócienne, samo­
działowe, białe l u b f a r b o w a n e n a g r a n a t o w o czy d r u ­
k o w a n e w prążki, zimą pop i e l a t e „sukienioki" z pół­
wełnianego samodziału, t k a n e g o s p l o t e m rządkowym. 
Do s t r o j u świątecznego chłopi w d z i e w a l i spodn ie w e ł ­
n iane , samodziałowe, t k a n e w poprzeczne prążki (po 
parę n i t e k „chabrowych" i c za rnych , l u b „ f i o łkowych" 
i c z a r n y c h , Jastrzębia), a od I w o j n y światowej — 
z materiałów f a b r y c z n y c h . N a n o g i mężczyźni wk ła -

44 N a p o d s t a w i e w y p i s u z A k t ó w K a n c e l a r i i W o j e ­
wództwa Sandomie r sk i e go ( A r c h i w u m Państwowe 
w R a d o m i u , n r a k t u 1361), udz ie lonego a u t o r o w i 
przez p r o f . K a z i m i e r z a M r o z a z Jastrzębiej, za co 
M u n a t y m m i e j s c u serdecznie dziękuję. 
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d a l i b u t y z c h o l e w a m i , d a w n i e j długimi, miękkimi do 
w y w i j a n i a , a od I w o j n y — z u s z t y w n i o n y m i c h o l e w a ­
m i , z a o p a t r z o n y m i w kos tce w prasowaną „harmoni j ­
kę". W O p a t o w s k i e m niektórzy młodzi e leganc i zdo ­
b i l i c h o l e w y butów n a b i j a n y m i mosiężnymi k a p s l a m i 
(Drygu lec ) . 

Ubiór w i e r z c h n i stanowiła s u k m a n a z s amodz i a ­
łowego s u k n a białego, czarnego (właściwie brązowego) 
i „ s iwego " — t j . pop ie la tego , w y k o n a n e g o z r u n a b i a ­
łego mieszanego z c z a r n y m . W z m i a n k i o s u k m a n i e 
białej z ano t owano w Brzoz ie , Tczowie , Krzyżanowicach 
i Bronisławowie, c zarne (brązowe) samodziałowe w y ­
stępowały w o k o l i c y Koz i en i c , między dolną Iłżanką 
a Kamienną i koło I łży ( J ed l anka , Krzyżanowice , M i ­
rzec, Tychów S ta ry ) , n a j s i l n i e j na całym obszarze r o z ­
powszechn ione by ły s u k m a n y „s iwe" . Prócz samodz i a ­
łowych występowały też czasem s u k m a n y g r a n a t o w e 
(Wo la Brzózka Wodąca, Szydłowiec) . W Brzeźnicy 
i w M o l e n d a c h n a schyłku ubiegłego w i e k u j e d y n i e 
bogats i n o s i l i s u k m a n y g r a n a t o w e 4 5 S t a r y c h s u k m a n 
n i e udało się już odszukać i n f o r m a t o r z y podają że były 
one długie p r a w i e do k o s t e k wcięte w pasie dołem 
k l o s zowa t e l u b fałdziste (z tyłu) z n i s k i m i stojącymi 
kołnierzami ozdob ione k o l o r o w y m i ( c z e r w o n y m i i n i e ­
b i e s k i m i ) s z n u r k a m i z c z e r w o n y m i l u b białymi (?) 
podłapkami" ( p a t k a m i ) n a rękawach Op i sy te zresztą 

różnią się w szczegółach między sobą 4 e W bieżącym 
s t u l e c i u zaczęto nosić tz^v p a l t o n y "  Б1л»уе  samo 

k o l a n 
ODatrzone w m a r v n a r k o w v kołnierz obszv te k r " 
Jach czarną szeroką tasiemką i zdob ione f a l i s t y m i s t eb -
nowanymi na maszynie n a i l a m i na KOfnierzu, manKie— 
tach • n a t k a o h k e s z e n " P It " d •' • 

s' h no t к \ / ' J e S Z C Z e P ° ws i a cn sp укапе, zęsto przez i n i o r m a t o r o w mieszane 
bywają z d a w n y m i s u k m a n a m i . 

O b o k wełnianych s u k m a n n o s i l i również czasem 
chłopi r a d o m s c y białe „płócienice". W z m i a n k i o t y m 
z a n o t o w a n o w O p a t o w s k i e m (Drygu l ec , Tar ło ) o raz na 
południowy zachód o d I łży (Tychów S ta ry ) , gdz ie n a ­
zywano j e „kamiz ie le" . 

Kożuchów w I I po łowie ubiegłego w i e k u noszono na 
ogół mało. W J e d l n i do r o k u 1860 na całą wieś były 
za l edw ie d w a kożuchy 

45 O. K o l b e r g : Radomsk i e . I , s. 57. 
46 S u k m a n y : 

Czarna , samodziałowa, z wyłogami, tył fałdzisty, — 
rękawy i kołnierz zdob ione c z e r w o n y m i z i e l o n y m 
s z n u r k i e m (Bronis ławów) . 

Czarna , samodziałowa, z tyłu 4 fałdy, kołnierz 
mały, stojący, wy łog i p r z v kołnierzu i p a t k i n a r ę ­
k a w a c h wykładane c z e r w o n y m s u k n e m .ozdoby z 
czerwonego i n i eb iesk iego s z n u r k a (Chotyz ie , m o d a 
Krzyżanowice, ok . 1890). 

Biała, obszy ta c z e r w o n y m wełn ianym s z n u r k i e m , 
z ap inana n a kołeczki z „aksyrbandami" (po t rzeby? , 
Krzyżonowice .ok. 1890). 

Czarna „kapotowa", długa do kostek , w pasie 
wcięta, dołem szeroka „spódnica", w pas ie doszy-
wąna, k l o s zowa , n a rękawach trójkątne „podłapki " 
z c ze rwonego l u b białego s u k n a (Tychów S ta r y ) . 

Siwa (pop ie la ta ) „prostka", w pasie n i e odc inana , 
długa d o połowy łydek, kołnierz stojący, zdob i ony 
w „kulasiki" (zygzak) c z e rwona nicią, ukośne p r z e ­
cięcie k ieszeni , obszy te g r a n a t o w y m s z n u r k i e m ( T y ­
chów S ta ry ) . 

Brązowa, dołem k l os zowa , kołnierz stojący bez 
wy łogów, z d o b i o n y p o d o b n i e j a k i przód błękitnym 
s znur e c zk i em (Zawada ) . 

47 O. K o l b e r g : Radomsk i e . I, s. 56. 

S u k m a n y p r z e p a s y w a n o po w i e r z c h u p a s a m i skó­
r z a n y m i l u b wełnianymi, w y k o n a n y m i techniką s i a t ­
kową w ko l o r z e c z e r w o n y m (S t r ykow i c e ) l u b białym 
(Chechły, S t r y k o w i c e , Tczów) . Wyrabiała j e r o d z i n a 
Chmurzyńskich w B a r t o d z i e j a c h (pow. k o z i e n i c k i ) . 

W obrębie o p i s a n y c h powyże j ubiorów zachodzą róż­
nice zależne o d s t opn ia zamożności właścicieli. P ewne , 
n i e i s t o tne zresztą, o d c h y l e n i a dostrzega się również 
porównując tradycyjną odzież ludową z różnych, 
zwłaszcza ba rd z i e j odległych o d s ieb ie miejscowości. 

Południową granicę zasięgu interesujących nas 
ubiorów s t a n o w i pas lasów wzdłuż K a m i e n n e j . Poza 
n i m i , w o k o l i c y O p a t o w a , występuje już strój sando­
m i e r s k i (bez c h a r a k t e r y s t y c z n y c h d l a s t r o j u r a d o m ­
skiego pasiaków), zaś w o k o l i c a c h N o w e j Słupi i B o -

Ryc. 20. Kobieta w „burku na dziew" (zapasce nara­
mienne]). Mirzec (pow. Starachowice). 
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dzen t yna strój świętokrzyski, różniący się zarówno 
wyg lądem s u k m a n y męskiej, j a k i k o l o r y s t y c z n y m 
układem wełn iaków (p r zewaga c z e r w i e n i na zapaskach) . 
N a zachód sięgają u b i o r y r a d o m s k i e n i e m a l po P r z y t y k 
i Przysuchę, gdz ie sąsiadują z opoczyńskimi. N a zacho­

dz ie granicę s t a n o w i Wisła z t y m , że n a Powiś lu L u b e l ­
s k i m u b i o r y l u d o w e posiadają p e w n e e l e m e n t y zbl iżo­
ne do r a d o m s k i c h . G r a n i c y północnej z b r a k u badań 
n i e można w te j c h w i l i ustalić n a w e t w sposób ogól­
ny . ; 

G A R N C A R S T W O 

Przechodząc do i n n y c h dz i edz in l u d o w e j twórczości 
a r t y s t y c zne j , poświęcimy chwi lę u w a g i g a r n c a r s t w u . 
W czasie o b j a z d u pene t racy jnego poprzedzającego obóz 
przebadane zostały g łówne ośrodki c e ramic zne tego 
t e r e n u , to znaczy Denków w r a z z ośrodkami p o b l i s k i m i 
(Koszary i Ką ty ) i Iłża (z J e d l a n k a ) . C e r a m i k i stamtąd, 
znane j z l i c z n y c h w y s t a w i o m a w i a n e j już w i e l o k r o t ­
n i e w „Polskiej Sztuce L u d o w e j " , z b r a k u m ie j s ca n i e 
będziemy już t u t a j a n a l i z o w a l i . W czasie t r w a n i a obozu 
g łówny wysi łek s k i e r o w a n y został n a w y s z u k i w a n i e 
n o w y c h ośrodków, które dotychczas n i e były pod 
względem n a u k o w y m badane. W r e zu l t a c i e o p r a c o w a ­
n y c h zostało k i l k a n o w y c h pozyc j i , na które złożyły 
się zarówno ośrodki zamarłe, j a k i c zynne po dzień 
dzis ie jszy. 

Spośród ośrodków zamarłych na p i e r w s z y m m i e j s c u 
umieścić należy G l i n i a n y , niegdyś mias teczko , obecnie 
wieś, położona na północnych k r e sach pow . Opatów. 
Ośrodek t en , zamarły p r z ed I wojną światową, 
produkował ceramikę czerwoną glazurowaną n a z i e ­
lono l u b brązowo. G a r n c a r z C i e p i e l e w s k i , który t u 
przybył z oko l i c Bodzechowa , wyrabiał prócz c e r a m i k i 
użytkowej w a z o n y z plastyczną dekoracją, z a b a w k i 
d l a dz iec i w f o r m i e m i n i a t u r o w y c h naczyń, gw izdków 
i ptaszków. N a techniczną stronę wyrobów gliniańskich 
mogła mieć wp ł yw istniejąca t u p r z y końcu X I X w i e ­
k u wytwórnia naczyń k a m i o n k o w y c h i f a j ek . Do ośrod­

ków zamarłych należy również Bierdzież (pow. K o z i e ­
nice ) , gdz ie w I I połowie X I X s tu lec ia pracował g a r n ­
carz wyrabiający ceramikę użytkową — siwą, zdob i o ­
ną gładzeniami, i czerwoną, malowaną pobiałką. T ę 
ostatnią glazurował bądź t y l k o wewnątrz , bądź i po 
w i e r z c h u (górną połowę naczyn ia ) , zebrane n a r u m o ­
w i s k u p ieca s k o r u p y p o k r y t e były glazurą w różnych 
odc i en i ach k o l o r u brązowego i zgniło-zdelonego. Z u ­
pełnie e f e m e r y c z n y m z j a w i s k i e m były p r a c o w n i e 
g a r n c a r s k i e w Bałtowie (2 3 l a t a p r z ed I wojną świato­
wą ) i w Suche j (na przełomie X I X i X X w. ) . Z terenów 
da lszych, na których badań n i e p r o w a d z o n o , wymienić 
należy Warkę n a d Pil icą gdzie jeszcze w okres i e mię­
d z y w o j e n n y m było k i l k a c z y n n y c h p r a c o w n i g a r n c a r ­
sk i ch . 

Istniejącym do dziś ośrodkiem g a r n c a r s k i m jes t 

Głowaczów (pow. Koz ien ice ) , mias teczko , w którym 

p racu j e dwóch ga rnca r z y . M n i e j więcej do r o k u 1860 

p r o d u k o w a n o t u wyłącznie nac zyn i a s iwe .ozdabiane 

gładzeniem, później obok s iwaków (które zaniknęły 

t u w r . 1917) w y r a b i a n o nac zyn i a czerwone , m a l o w a n e 

pobiałką w k w i a t y l u b zdob ione o r n a m e n t e m s t e m p e l -

k o w y m . Czerep g l a z u r o w a n y był bądź wyłącznie od 

środka, bądź też i zewnątrz, w górnej części brzuśca. 

Obecnie w y r a b i a n a jes t w Głowaczowie n i e zdob iona 

c e r a m i k a użytkowa z przewagą don iczek . 

Z D O B N I C T W O W Ż E L A Z I E 

Z d o b n i c t w o w żelazie na te ren ie Radomsk iego r e p r e ­
zentują głównie o k u c i a do d r z w i i zamków oraz o zdob­
ne o k u c i a żelaznych części wozów. 

J a k w y n i k a z w i e l u potwierdzających się wywiadów, 
w I I połowie ub . s tu l ec ia na t e r en i e Radomsk i ego r o z ­
powszechn ien i e żelaza na w s i było dosyć słabe. S t a r s i 
i n f o r m a t o r z y pamiętają jeszcze „bose" w o z y o n i e -
o k u t y c h kołach i d r e w n i a n y c h osiach. Towarzyszyły 
i m , j a k w i e m y , d r e w n i a n e pługi, b r o n y , łopaty czy 
widły. N ieco l ep i e j przedstawiała się sp rawa na o d c i n ­
k u zastosowania żelaza w b u d o w n i c t w i e , ale i t u , choć 
r zadko , trafiały się d r z w i o d r e w n i a n y m kołowrocie 
czy d r e w n i a n e z a m k i . Szerok ie rozpowszechn ien ie że­
laza w R a d o m s k i e m p r z y p a d a dop i e ro na os ta tn i e 
d w a dziesiątki l a t ubiegłego s tu lec ia i na początek X X 
w i e k u , k i e d y to p r a w i e w każdej w s i był już k o w a l , 
pracujący na p o t r z e b y chłopów. K o w a l e c i t o przeważ­
n ie chłopcy w i e j s cy którzy po niedokończonej p r a k ­
tyce u k o w a l a w m ias t e c zku 4 8 d o s k o n a l i l i się póź­

n i e j w s w y m zawodz ie w czasie służby w o j s k o w e j czy 
p ra cy z a r o b k o w e j w f a b r y k a c h , często w głębi Ros j i 
położonych. Należy t u również wspomnieć o k o w a l a c h 
f o l w a r c z n y c h , którzy np . po p a r c e l a c j i czy rozwiązaniu 
s t o s u n k u służbowego z d w o r e m os i ed la l i się na w s i . 
W J e d l n i był n a w e t k o w a l g r o m a d z k i , który w z a m i a n 
za użytkowanie wydz i e l onego przez gromadę g r u n t u 
obowiązany był do w y k o n y w a n i a chłopom bezpłatnie 
d r o b n y c h robót k o w a l s k i c h . 

K o w a l e w i e j s cy i małomiasteczkowi zaspoka ja l i p o ­
t r z eby chłopów n i e t y l k o w zakres ie narzędzi, a l e i 
wyrobów używanych w b u d o w n i c t w i e , j a k zaw iasy do 
d r z w i , z a m k i z a p a d k o w e z o z d o b n y m i wykładkami, 
wrzeciądze ( t zw. „skoble" ) , h a c z y k i do s k o b l i , r o b i l i o n i 
również o k u c i a do wozów, krzyże żelazne do kap l i c z ek , 
a później i n a g r oby . W y r o b y swo je k o w a l e zdob i l i , co 
wed l e i c h i n f o r m a c j i łączyło się wyraźnie z walką 
konkurencyjną, mającą na ce lu zdobyc ie odbiorców. 
Ze sprzecznych i n f o r m a c j i n i e można wywnioskować, 

48 Pewną grupę stanowią „kowale z p r z y p a d k u " , k tó­
r z y z r a c j i jakichś s k o m p l i k o w a n y c h k o l e i l o s u za ­
po zna l i się z t y m zawodem. Przykładem może być 
A d a m B y l i c a z Cecylówki Głowczowskiej , z d o l n y 

k o w a l , którego w y r o b y naśladują i n n i . K o w a l s t w a 
wyuczy ł się w d o m u p o p r a w c z y m w Studzieńcu, 
g d y odsiadywał karę za kradzież leśną w d o b r a c h 
h r . Z a m o y s k i c h . 
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Ryc. 21 . Wykładki do drzwi: a — d w i e wykladki do zamków (bez uchwytów), górna z Woli Soleckiej, 
dolna z Gródka; b — Bronisławów, с — Wola Solecka, d — Brzezowa, e — Tarłów, f — Krzyżanowice, 
g—Drygulec, h — Brzezowa, i —Wola Solecka, j —Chotyzie, к — Bierdzierz, l —Krzyżanowice, m — Krzy­

żanowice, n — Kłanówek (zakończona profilem twarzy). 

j a k przedstawiała się h i s t o r i a z d o b n i c t w a k o w a l s k i e g o 

na t e r en i e Radomsk i ego . J e d n i k o w a l e opowiadają, że 

z d o b n i c t w o wyrobów żelaznych pos iada t r a d y c j e odz i e ­

dz iczone po p o p r z e d n i m p o k o l e n i u , i n n i znów t w i e r ­

dzą, że jes t s t o s u n k o w o młode i n i e sięga w i e k u u b i e g ­

łego. Dosyć n a t o m i a s t zgodnie wskazują k o w a l e i i n ­

n i i n f o r m a t o r z y n a południe (oko l ice Szydłowca) , j a k o 

na t e r e n y o b o g a t y m z d o b n i c t w i e w żelazie, skąd też 

podobno umiejętność t a miała przyjść w Radomsk i e , 

i twierdzą, że największe nas i l en i e z d o b n i c t w a p r z y ­

padało n a czasy I w o j n y światowej o ra z początek 

o k r e s u międzywojennego. Później o d b i o r c y „nie c h c i e l i 

już płacić za z d o b n i e n i e " a n i n i e d a w a l i k o w a l o m t r a ­

dycy jnego poczęstunku, t a k że dziś już r z a d k o który 

k o w a l zdob i , i t o racze j d l a własnej s a t y s f a k c j i niż d l a 
z j ednan ia sobie kl ientów. 

A r t y s t y c z n i e w y k o n a n e w y r o b y żelazne mają de ­
k o r a c y j n i e potraktowaną formę, a czasem też i p o ­
wierzchnię zdobioną o r n a m e n t e m wyt łaczanym p r z y 
użyciu s t e m p l i . Wyrób e lementów s t o s o w a n y c h p r z y 
wytłaczaniu j es t w R a d o m s k i e m ba rdzo s k r o m n y , n a j ­
częściej będzie t o k r o p k a w y b i t a „punktakiem" i p r o ­
sta k r e s k a w y k o n a n a za pomocą t z w . „mesla" . O r n a ­
m e n t y złożone z t y c h e lementów tworzą z w y k l e p ros t e 
pasowe układy geomet ryc zne w pos tac i l i n i i łamanych, 
z y g z a k o w a t y c h , ukośnych krzyżyków i t p . D o wy ją t ­
ków należą k o w a l e , którzy prócz wyże j w y m i e n i o n y c h 
używali jeszcze stempelków o i n n y c h w y k r o j a c h , n p , 
w postac i kółka, r o z e t k i , g w i a z d k i czy t a k p o p u l a r -
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Ryc. 22. Wrzeciądz zdobiony ornamentem wytłaczanym.Jedlnia Kościelna (pow. Kozienice). Wyk. Andrzej 
Pajączkowski, ok. 35 lat temu. 

nego w południowej Małopolsce 1 9 i n a Śląsku 5 0 pół­

księżyca o b r zegach gładkich czy w y c i n a n e g o o d w e w ­

nątrz w trójkątne ząbki. Z p u n k t u w i d z e n i a b o g a c t w a 

kształtów pierwszeństwo należy w R a d o m s k i e m oddać 

wykładkom do zamków z a p a d k o w y c h , które n i e k i e d y 

przybierają interesujące f o r m y (ryc. 21), czy t o ściśle 

a b s t r a k c y j n e , czy nawiązujące do świata roślinnego 

l u b zwierzęcego (g łowy i całe postac ie ptaków) . N i e ­

k i e d y f o r m y t e powtarzają się również w k o w a l s k i c h 

wykładkach do zamków sprężynowych (ryc. 21 m , n) . 

Wśród wykładek do zamków z a p a d k o w y c h d w u k r o t n i e 

z ano t owano w R a d o m s k i e m r z a dko spotykaną formę 

49 R. Re in fuss : Po l sk i e l u d o w e k o w a l s t w o a r t y s t y c zne . 
Po l ska S z t u k a L u d o w a 1953, s. 366. 

50 M . Gładysz: Z d o b n i c t w o m e t a l o w e na Śląsku. 1938, 
r y c . 125, 11 — 15. 

w pos tac i ozdobne j t a r c z k i z r u c h o m y m p a l u c h e m 
( ryc 21a), a le p o z b a w i o n e j kabłąkowatego u c h w y t u . 
Z wykładkami n i e mogą równać się różnorodnością 
f o r m zaw iasy (najczęściej „pasowe" , r zadz i e j „ esowe" ! 
czy k r a t y do o k i e n w pos tac i pasów z odgiętymi n a b o ­
k i z ad z i o ram i . P ros te w f o r m i e , ale zdob ione wyt łacza­
n y m o r n a m e n t e m bywają wrzeciądze ( ryc. 22) i h a c z y k i 
do d r z w i . Z i n n y c h żelaznych przedmiotów zdob i onych 
wspomnieć należy "siekacze z o s t r z em w kształcie s y l ­
w e t k i zwierzęcia, zdob ione p r y m i t y w n y m w z o r e m t ło­
c z o n y m babką do k l e p a n i a kosy . 

O k u c i a do wozów, które w Małopolsce i n a Śląsku 
stanowiły pop i sowe okazy d e k o r a c y j n e j s z t u k i k o w a l ­
sk i e j , w R a d o m s k i e m prezentują się m n i e j c i ekaw i e . 
W o z u t y p u małopolskiego o d y s z l u na stałe z a k u w a n y m 
w śnice, stwarzające z r a c j i k i l k u pierścieni żelaznych 
u nasady dysz la szersze możliwości d e k o r a c y j n e , w 
okres ie I w o j n y i później zostały zupełnie w y p a r t e 

Ryc. 23. Fragment rzeźbionej przęślicy. Jedlnia Kościelna (pow. Kozienice). 
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przez formę nowszą o d y s z l u W y j m o w a n y m , gdz ie w y ­
stępujące w n i e w i e l k i e j ilości o k u c i a , p ros t e w kształ­
cie, bądź w ogóle p o z b a w i o n e są ozdób, bądź zdob ­
n i c t w o i c h og ran i c za się do prostego, geometrycznego 
najczęściej o r n a m e n t u pasowego, w y b i j a n e g o „punkta-
k i e m " i t zw . przez k o w a l i „meslem". Prócz żelaz 
umies zc zonych n a śnicach wytłaczany o r n a m e n t spo­
t y k a m y na żelaznych pierścieniach, wzmacniających 
piastę koła. W wasągach, używanych „do w y j a z d u " , 
ozdobn ie o k u w a n e są ściany t y l n e , s iedzenia zaś m i e ­
wają opa r c i a z k u n s z t o w n i e giętymi s p i r a l n y m i ozdo­
b a m i . 

Ażeby n i e wracać już do zagadn ien ia wozów, należy 
wspomnieć, że w północnej części Radomsk i ego d e s k i 
wozów t r a n s p o r t o w y c h bywają czasem m a l o w a n e na 
k o l o r brązowy (wy ją tkowo n i eb i esk i ) , n a t y m zaś t l e 
n a deskach boc znych m a l o w a n e są czarną farbą ro ze t y 
c y r k l o w e , a z tyłu — a b s t r a k c y j n i e ujęte m o t y w y r o ­
ślinne, serce czy gw iazda . N i e k i e d y n a deskach bocz­
n y c h zobaczyć można dekorację plastyczną w pos tac i 
w y c i n a n k i z d e s k i p r z y b i t e j i m a l o w a n e j n a czarno . 
M a l a t u r y t e wykonują bądź s a m i właściciele wozów, 
bądź czasem k o w a l e . M a l o w a n e w o z y stanowią p e w n e g o 
r o d z a j u specyfikę regionalną Radomsk i ego (a zwłaszcza 
jego części północnej), poza którym ana l og i c znych f o r m 
zdob i en ia dotychczas n i e n o t o w a n o . 

Powracając do z d o b n i c t w a w żelazie, należy w s p o m ­
nieć w p a r u słowach o k u t y c h krzyżach, zdobiących 
k a p l i c z k i , zakończonych n i e k i e d y pięknie wyc ię tymi 
w g r u b e j blasze s y l w e t k a m i kogu tów 5 1 . Wśród żelaznych 
krzyży c m e n t a r n y c h r z a d k o s p o t y k a się p r y m i t y w n e 
f o r m y k o w a l s k i e . Najczęściej występują t a m krzyże 
w p r a w d z i e z w i e j s k i e j kuźni pochodzące, a le r o b i o n e 
według wzorników s p r o w a d z a n y c h z m ia s t a . 

Osobny dział z d o b n i c t w a w żelazie stanowią o k u c i a 
kufrów z b l a c h y żelaznej po k r a j a c h ozdobn ie ażuro­
wane, na środku w i e k a przechodzące n i e k i e d y w ko l i s t e 
c y r k l o w e roze ty . W y k o n a n i e m i c h z a j m o w a l i się z w y k ­
le s am i sto larze . 

51 W n o w s z y c h czasach ana log i c zne k o g u t k i , w y c i n a ­
ne z c i e n k i e j b l a c h y c y n k o w a n e j , umieszczają w R a ­
d o m s k i e m na szczytach dachów b laszanych . 

Ryc. 24. „Kozok" malowany na parkanie. Strykowice 
(pow. Kozienice). 

Porównując boga ty i lościowo materiał z z a k r e s u l u ­
dowego k o w a l s t w a a r t y s t y c znego z g r o m a d z o n y w R a ­
d o m s k i e m z t y m , który został z eb rany w r. 1951 n a p o ­
łudnie o d Gór Świętokrzyskich, należy stwierdzić, że 
R a d o m s k i e uboższe j es t od K i e l e c c z y zny i S a n d o m i e r ­
skiego. Nawiązuje ono racze j do terenów środkowej 
i północnej Po l sk i , gdz ie z d o b n i c t w o w żelazie p r z e d ­
s t aw ia się na ogół dosyć s k r o m n i e . 

S N Y C E R K A 

Pewnego r o d z a j u niespodziankę s t a n o w i w R a d o m ­
s k i e m w y s o k o rozwinięte snyce r s two , które o b s e r w u j e ­
m y na przęślicach, będących d a r a m i składanymi przez 
chłopców p a n n o m w czasie zalotów. W przęślicach t y c h , 
t y p u p r zys i adkowego , zarówno górna część p r z y s i a d k i , 
j a k i drążek, c z y l i „p ióro" , o p r z e k r o j u c z t e r o - l u b 
sześcioboeznym — ozdobione są d r o b n y m o r n a m e n t e m 
s n y c e r s k i m o m o t y w a c h przeważnie g e o m e t r y c z n y c h 
( ryc . 23), a le zdarzają się też a b s t r a k c y j n i e t r a k t o w a n e 
m o t y w y roślinne l u b wy ją tkowo zwierzęce i postac ie 

l u d z k i e . Najczęściej s tosowana j es t t u t e c h n i k a p r o s t e ­

go r y t u i k l i n o w a , rzadz ie j k r y s t a l i c z n a . Przęśl ice te, 

w y k o n y w a n e p r z ed I wojną światową i z początkiem 

o k r e s u międzywojennego g łównie w o k o l i c a c h J e d l n i 

Kościelnej, Mąkosów, Jastrzębiej i Koz łowa, mają ścis­

łe ana log ie na t e r en i e Opoczyńskiego. 

Z i n n y c h przedmiotów zdob ione bywa ły techniką 

snycerską: czółenka do t k a n i a , m a g l o w n i c e (Łęczna, 

Podłazie) i d e sk i do w y c i s k a n i a serów. 

ZABAWK: 

Główny ośrodek z a b a w k a r s k i (Łęczna, Ostojów, p o w . 
k i e l e c k i ) znajdował się poza zasięgiem badań obozo­
w y c h . Z a b a w k i w pos tac i m a l o w a n y c h wózków d r e w ­

n i a n y c h z k o n i k a m i , k a r u z e l i , ptaków, m o t y l i z r u c h o ­
m y m i skrzydłami czy mebelków m a l o w a n y c h , które s p o ­
t y k a n o na t a r gach , pochodziły najczęściej z Łęcznej i 
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Ostojówa (koło Suchedn iowa ) . C i e k a w i e m a l o w a n e k o -
fete d r e w n i a n e n a b i e g u n a c h w y k o n u j e n i e j a k i W a j d z i k 
w Bąkach (gm. Koz łów ) . Poza t y m o p o w i a d a n o po 
w s i a c h o z a b a w k a c h w pos tac i ptaszków d r e w n i a n y c h 

ze skrzydłami i ogonem z c i e n i u t k o łupanych d r e w i e ­
n e k (Sadkowice ) l u b w pos tac i ptaszków z k o r y sos­
n o w e j ze skrzydłami i o g o n a m i r o b i o n y m i z piórek 
( J ed l anka . g m . Tczów) , l u b też ptaszków g l i n i a n y c h 
(Pol iczna) . 

Z D O B N I C T W O O B R Z Ę D O W E 

W dz i edz in i e z d o b n i c t w a związanego z obrzędami — 
na p l a n p i e r w s z y wysuwają się p i s a n k i , używane w 
R a d o m s k i e m j a k o t r a d y c y j n y p o d a r u n e k składany na 
wiosnę ( w czasie o d W i e l k a n o c y do Z i e l o n y c h Świąt ) 
chłopcom przez dziewczęta. D a w n i e j p o d a r e k t a k i l i ­
czył z w y k l e kopę (60 sz tuk ) p i sanek , p r z y c z y m każda 
z n i c h p o w i n n a być inacze j m a l o w a n a . W związku z 
t y m wy tworzy ł się n a w s i pewnego r o d z a j u p r o f e s j o ­
n a l i z m , gdyż ba rd z i e j u t a l e n t o w a n e k o b i e t y w y k o n y ­
wały p i s a n k i d l a m n i e j u z d o l n i o n y c h . M a l o w a n i e p i ­
sanek odbywało się n a „odrobek", t o znaczy, że w za­
m i a n za robotę p i sanek t r z eba było u p i s a n k a r k i p o ­
magać w p r a c a c h gospodarsk i ch t y l e czasu, i l e ona z u ­
żyła p r z y p i s a n k a c h . 

Dawną techniką zdob i en ia p i sanek była t e c h n i k a 
w o s k o w a p r z y użyciu „ l e jka" z b l a s z k i osadzonej na 

Ryc. 25. Matka Boska. Płaskorzeźba polichromowana 
Wyk. Zygmunt Cieślakowski ze Zwolenia. 

p a t y k u (powszechne) , formą zdaje się nowszą było 
nakładanie w o s k u na powierzchnię j a j k a p r z y p o m o c y 
g łówki s z p i l k i w b i t e j w d r e w i e n k o (Kłonówek, K r z y ­
żanowice, Różki ) , n a j n o w s z y sposób s t o sowany t u 
i ówdzie o d I I w o j n y światowej — to w y s k r o b y w a n i e 
w z o r u na z a b a r w i o n e j s k o r u p c e j a j a za pomocą o s t r z a ' 
noża, żyletki i t p . (Cecylówka, Sucha) . D o b a r w i e n i a 
dziś jeszcze używają barwników roślinnych (łuski ce­
b u l i , b e rbe rys , l i s t k i młodego żyta), d a w n i e j zaś też 
k u p n e j „brezy l i i " . W z o r y są n a ogół dosyć p r y m i t y w n e , 
najczęstrze m o t y w y t o różnego r o d z a j u „wiatraczki " , 
„kurze łapki" , „grabki " , „drabinki" , „ łańcuszki", r z a ­
dz ie j występują m o t y w y zoomor f i c zne (p taszk i ) czy 
a n t r o p o m o r f i c z n e (postać kob ieca ) . K o m p o z y c j a w z o r u 
op i e ra się n a podz ia l e p o w i e r z c h n i j a j k a n a po łowy 
(równoleżnikowo l u b południkowo) ćwiartki l u b ósem­
k i . 

W okres ie Bożego Na rodzen i a w y k o n y w a n o d a w n i e j 
z k o l o r o w y c h opłatków k u l i s t e „ św ia ty " (Bronisławów, 
M i r z e c , S t r y k o w i c e ) l u b „ gw ia zdy " ( J ed l anka , g m . 
Tczów) . Poza t y m r o b i o n o t u r o n i e ( „kozy" ) , g w i a z d y w y . 
k l e j one kolorową bibułą. Z s z o p k a m i z a o p a t r z o n y m i w 
r u c h o m e l a l k i chodziła młodzież racze j małomiasteczko­
w a (z L i p s k a , Tar łowa, Wąchocka, Iłży, Z w o l e n i a ) . 
Ko lędnikom składającym n o w o r o c z n e życzenia d a w a ­
no „szczodraki", t j . d r o b n e p i e c z y w o w pos tac i r o g a ­
l ików, ptaszków ( „kaczek" — Cecylówka) , ósemek 
(Dadkow i ce ) czy małych człowieczków (Jastrzębia). 
W śródpościu n a ścianach domów, w których pozos ta ­
ły n i e w y d a n e dziewczęta, chłopcy m a l o w a l i smołą l u b 
w a p n e m k a r y k a t u r a l n i e t r a k t o w a n e pos tac i e męskie 
( tzw. „kozaki " l u b „cudoki", r y c . 24). W Wodącej 
(gm. S ienno) zachowała się pamięć o c h o d z e n i u „po 
d y n g u s i e " z wózeczkiem n a którym umieszczony był 
g l i n i a n y k o g u t z p o w t y k a n y m i p r a w d z i w y m i piórami 
t a k że wyglądał j a k ż y w y " 

R Z E Ź B A I M A L A R S T W O 

Rzeźba i m a l a r s t w o oraz d r z e w o r y t są w R a d o m s k i e m 
r e p r e z e n t o w a n e dosyć nierównomiernie. S t o s u n k o w o 
na jbogac i e j p r z e d s t a w i a się t u rzeźba r e l i g i j n a , w y ­
stępująca w przydrożnych k a p l i c a c h , czy w postac i 
„pasyjek" p r z e c h o w y w a n y c h po d o m a c h . Większość z 
n i c h t o dzieła a n o n i m o w y c h twórców, których n a z w i s k 
n ie udało się już wydobyć z niepamięci. Dokładne dane , 
ilustrujące dz ie je i twórczość artystyczną, z ebrano o d ­
nośnie do zmarłego w r . 1942 W incen t e go F l a k a z Z i e ­
l o n k i . Uchodził o n w o p i n i i mieszkańców w s i o k o l i c z ­
n y c h za w i e l k i e g o rzeźbiarza, „znanego w całej E u r o ­
p i e " . P race j ego w pos t a c i k o m p o z y c j i a l e g o r y c z n y c h 
przeładowanych szczegółami da l eko odbiegają o d 
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przeciętnych dzieł s z t u k i l u d o w e j . Prócz rzeźb o t e m a ­
tyce r e l i g i j n e j czy h i s t o r y c z n e j , za jmował się o n r ó w ­
nież s n y c a r s t w e m d e k o r a c y j n y m . Z te j d z i edz iny jego 
twórczości pozostały po n i m : c i e k a w i e rozwiązany 
krzyż n a c m e n t a r z u w Z w o l e n i u , przęślica (obecnie w 
M u z e u m E t n o g r a f i c z n y m w K r a k o w i e ) o raz szkatułka. 

B l i s k i m sąsiadem F l a k a był żyjący do dziś Z y g m u n t 
Cieśl a k o w s k i (u r . w r . 1924 w Z w o l e n i u ) , a u t o r k i l k u 
rzeźb w d r z ew i e o t e m a t y c e r e l i g i j n e j ( ryc . 25). Z i n ­
n y c h rzeźbiarzy wspomnieć należy Józefa Krupę, 
u t a l e n t o w a n e g o włóczęgę, który wędrowa ł po w s i a c h 
Powiśla Radomsk i ego i Lube l sk i e go , rzeźbiąc chłopom 
świątki do k a p l i c z e k i ołtarzyków. K r u p a urodził się 
w W o l i So leck ie j około r . 1860; w w i e k u podeszłym 
przeniósł się n a Lubelszczyznę, w oko l i c e Kraśnika, 
często j e d n a k odwiedzał r o d z i n n e s t r o n y . Rzeźbił p o ­
noć dużo po w s i a c h i do kościołów. Z rozproszone j j ego 
spuścizny udało się odszukać j e d y n i e „pasy jkę" z t r z e ­
m a M a r i a m i p o d krzyżem, znajdującą się do dziś w 
W o l i So leck ie j ( ryc. 28). 

Prócz rzeźb w d r z e w i e s p o t y k a się na t e r en i e R a ­
domsk iego również f i g u r y k a m i e n n e , j a k n p . f i g u r a 
św. Jana z G a w o r z y n a czy P i e ta z Krzyżanowic (pow. 
S tarachowice ) , których c h a r a k t e r w s k a z u j e n a dłuto 
a r t y s t y l udowego . Być może, że są to dzieła bądź p o ­
chodzące z p r a c o w n i k a m i e n i a r s k i c h , j a k i e istniały w 
K u n o w i e czy J a n i k o w i e , bądź też w y k o n a n e przez z u ­
pełnych samouków. W R a d o m s k i e m , gdz ie występuje 
miękki w a p n i a k , ła twy do obróbki, n i e j e d e n rzeźbiarz 
s a m o u k zaczynał od dłubania w k a m i e n i u . Przykładem 
może być Czesław Szary z M i r c a , który j a k o p a s t u c h 
zaczął rzeźbić w miękkim k a m i e n i u , a dop i e ro później, 
g d y wyuczył się s t o l a r k i , zamienił p o p r z e d n i materiał 
rzeźbiarski n a d r z e w o . 

M a l a r s t w o l u d o w e , spo t ykane w chałupach w i e j s k i c h 

wśród m a s y bezwartościowych oleodruków, r e p r e z e n ­

tują o b r a z y M . B . Częstochowskiej, bogato złocone, o 

p las tyczne j d e k o r a c j i szat, p rzynoszone j a k o pamiątka 

z o d p u s t u l u b k u p o w a n e o d wędrownych obraźników 

z Częstochowy i Tomaszowa Mazow i eck i e go , którzy 

jeszcze do I I w o j n y światowej objeżdżali w i o s k i R a ­

domskiego , sprzedając ob ra zy „na wypła t " . C i ekawsze 

okazy m a l a r s t w a ludowego , o g r u b o k o n t u r o w a n y m 

r y s u n k u , płaskich szatach i d e k o r a c j a c h k w i a t o w y c h 

n a r z u c a n y c h w t l e czy n a szacie, spotkać można w n i e ­

których kościołach n a X I X - w i e c z n y c h f e r e t r o n a c h . 

Przykładem tego j es t k i l k a l u d o w y c h obrazów w f e r e ­

t r o n a c h z Jastrzębiej (gm. Kaznów) p r z en i e s i onych ze 

W s o l i ( ryc. 27), czy f e r e t r o n y z Rzeczn iowa (k .S ienna) . 

W k a p l i c z k a c h n a t o m i a s t spotkać można czasem 
obrazy m a l o w a n e n a żelaznej blasze, przypominające 
k o n t u r o w a n i e m , fakturą malarską i d e k o r a c j a m i , w y ­
pełniającymi tło, ob ra zy m a l o w a n e n a szkle . 

D r z e w o r y t l u d o w y reprezentują d w i e o d b i t k i o d k r y t e 
w Ceka r z ew i cach , przedstawiające n i e o p u b l i k o w a n e 
dotychczas wyobrażenie M . B . Loretańskiej o raz C h r y ­
stusa n a krzyżu w se rcowate j m a n d o r l i ( ryc. 26). 

O m a w i a n e t u w dużym skrócie materiały, które zo­
stały zebrane w czasie badań obozowych , pozwalają 
na z o r i e n t o w a n i e się w l u d o w e j twórczości p l as t yc zne j 
Radomsk i ego i w z m i a n a c h , j a k i e twórczość t a p r z e ­
chodziła w ciągu os ta tn iego s tu l ec ia . 

Ryc. 27. Obraz olejny na papierze. Jastrzębia 
(pow. Radom). 
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U W A G I K O Ń C O W E 

W i d z i m y , j a k p o krótkim okres ie pewnego bezwładu 

po uwłaszczeniu włościan w 1863 г., p o d kon i e c u b . 

s tu lec ia (głównie w czasie o s t a t n i c h d w u dziesiątków 

la t ) w c h o d z i wieś r a d o m s k a n a drogę p r z e m i a n , które 

z j e d n e j s t r o n y zmierzają do u lepszen ia w a r s z t a t u 

p ra cy (udoskona lone narzędzia ro ln icze ) , z d r u g i e j zaś 

s t r o n y wpływają na w z r o s t s t opy życiowej chłopów, 

z c z y m id z i e w parze podn ies i en i e p o z i o m u urządzenia 

wnętrza czy wzbogacenie się s t r o j u , odbywające się 

j e d n a k g łównie na bazie t r a d y c y j n e j . T e m p o p r z e m i a n 

wz ras t a w p i e r w s z y c h l a t a c h bieżącego s tu l ec i a a 

zwłaszcza w okres ie między „wojną japońską" (1905) 

а I wojną światową Począwszy o d t e j o s t a tn i e j p r z e ­

m i a n y zachodzące w dz iedz in ie k u l t u r y w s i r a d o m s k i e j 

idą już w k i e r u n k u n i e r o z w o j u d a w n y c h p i e r w i a s t ­
ków t r a d y c y j n y c h , a le i c h z a n i k u na rzecz k o s m o p o ­
l i t y c z n y c h treści, w n o s z o n y c h n a wieś w związku z 
postępującym procesem u r b a n i z a c j i . Różne p r z y c z y n y 
składały się n a to, że proces t e n n i e przebiegał z god ­
n y m r y t m e m w e w s z y s t k i c h dz i edz inach l u d o w e j twór ­
czości a r t y s t y c z n e j . W i d z i m y пр., że strój męski z a g i ­
nął wcześniej niż kob i ecy , z d o b n i c t w o wnętrza wcześ­
n i e j niż z d o b n i c t w o w a r c h i t e k t u r z e . 

Przeszłość h i s t o r y c z n a i położenie geogra f i czne mię ­
dzy d w o m a d a w n y m i t e r y t o r i a m i p l e m i e n n y m i , o c z y m 
wspomniel iśmy n a wstępie, spowodowały, że R a d o m ­
sk i e j e s t t e r e n e m przejściowym, n a którym e l ementy 
k u l t u r y Mazowsza mieszają się z e l e m e n t a m i małopol­
s k i m i . W idoc zne t o j es t n p . w dz iedz in ie s t r o j u , gdzie 
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małopolskie białe płócienne spódnice, zapask i i łoktu-
sze kobiece czy płótnianki męskie — występują obok 
wełniaków i n a r a m i e n n y c h zapasek. M i m o że k u l t u r a 
ludowa Radomskiego rozwijała się na g r u n c i e dwóch 
różnych, p r r e n i k s j y y n b s i ę w z a j e m n i e e lementów skła­
dowych — mazowieckiego i małopolskiego, s t a n o w i ona 
całotó dość jednolitą, w której t r u d n o byłoby r o z g r a ­

niczyć t e r e n y p o d wzg lędem k u l t u r o w y m b a r d z i e j 
„małopolskie" czy ba rd z i e j „mazowieck ie " . Istotną g r a ­
nicę s t a n o w i dop i e r o pas d a w n y c h lasów, ciągnących 
się wzdłuż średniej i d o lne j K a m i e n n e j , a n a południe 
od n i c h z a r y s o w u j e się w t e r e n i e o d m i e n n a p o d 
wzg lędem k u l t u r a l n y m małopolska g r u p a S a n d o m i e -
r z a n . 
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